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sa I trójkolorowa o 100 proc drożej. 
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pany effotsad atedzletsyc* ag * tS proca* 
d r o ż n a 

I » . nua. w I Ismls tttr. 70 mm, (stros. 
I l aaów) w wydania prowlaciooilacm 74 r 

Za termin d ruku I treść ogłoszeń 
administracja nia odpowiada. P. Ł O 

Nr . 680OS. 

Przelatywać będzie nowy samolot bojowy. 
LONDYN 25.2. „Morrdng Post" donosi, 

*e angielskie tTńnłsterstwt) lotnictwa _ za>.nu 
J* się obecnie projektem budowy nowego 
•amoootu bojowego, • mającego posiadać 
fantastyczną szybkość 400 mil czy i 640 km 
na godzinę. Chodzi o dwumotorowy aparat 
uzbrojony w <*wle armaty 20-kTtnirrletrOwe I 
|w karabiny maszynowe. 

Potrzeba budowy tok szybkiego samoto 
[tu jest (uzasadniona tem, że dzlsłaj już bu
duje a!ę samoloty bombowe o szybkości o-
krągło 400 urn. a samolot bojowy musi być 
o 160 km. a godzinę szybszy ie&T Ina stu-

ć do skutecznego kontrataku. 
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FRANCUSKIE PLANY OBRONNE. 
PARYŻ, 25.2 Sfery wojskowe proponują 

potroić hib czterokrotnie pomnożyć 
gwardję ruchomą przez zmotoryzo
wanie jej i wyposażenie w artylerję I przy. 
dzielenie czyści lotnictwa. W ten. sposób 
moinaby utworzyć w Alzacji I Lotaryngji 
p!ęć, sześć hib więcej dywtayj uderzonlo 
w*ych ,postawionych na stopie wojennej, 
kłóreby mogły działać z taką szybkością na 
jaką gwardja ruchoma mogła się zdobyć 
dotychczas wewnątrz. Głównym przedsta
wicielem tej metody jest dawny minister 
wojny i obecny minister Paul Boncour. 

OD NOWIONY „PUŁASKI" WRÓCIŁ DO GDYNI 
28 b. m. popłynie do Ameryki Południowej, 
i GDYNIA, 25, 2."•— Dziś powrócił d 0 Gdy-
W »/s „Pułaski", który w stoczni pod Kopen
hagą poddany był gruntownej przebudowie. 
Pnia 23 b.m. statek wyruszy w Inauguraeyj-
W rejs do Południowej Ameryki. 

Obecnie w Hotelu Emigracyjnym w .War

szawie przebywa szereg emigrantów, którzy 
przyjechali z prowincji do stolicy, aby załat
wić lojmalnoścl, związane z wyjazdem. Są 
to piofwsi pasażerowie nowej linji polskiej 
poiurWowo - amerykańskiej. 

Kto jest ojcem „Kropelki"? 
ZEZNANIA inż. Zaremby przy drzwiach zamkniętych 

LW0W, 25.2 Wczoraj w sądtle grodzkim 
°dbyl się kolejny termin wlokącego się od 
P*t trzech procesu o uznanie pochodzeń! a 
W«ki Gorgonowej zwanej „Kropelką". 

Ostatnią rozprawę przed kilkunastu dnia 
,odroczo:io spowodu nieprzybycia do 

Lwowa architekta Henryka Zaremby, wyste 
.'PuJącego w procesie tym jako świadek kia 

; tyczny. Zeznania jego mają dla sprawy 
•łączenie decydujące, albowiem drugiego 

I klasycznego świadka męża Gdrgonowej, Er 

wina .który według litery prawa, uchodzi o 
becnle za ojca „Kropelki", nie odnaleziono 
w Ameryce, mimo usilnych poszukiwań. 

Publiczność, przybyłą wczoraj na sensa
cyjną rozprawę spotkał zawód, albowiem 
na wniosek zastępcy prawnego Zaremby 
adw. Łaza, popartego przez zastępcę Intere 
sów córki OorgOnorweJ, dra Gelba, sąd *a-
rządził tajność rozprawy. Po przesłuchaniu 
Zaremby rozprawę odroczono. 

s 
w prezydium miasta. 

Łódź 25 2 W dniu wczorajszym przed w sprawie obniżki opłat za prąd i gaz w 
stawiciele Międzyzwiązkowej Komisji Zw. sprawie biletów tramwajowych okreso-
Zaw. Pracowników Samorządowych i Uży wych (kierunkowych) oraz w sprawie od-

I 10 I 
Wielka uroczysto*, narodowych 

socjalistów-
SERLIN, 25. 2. — Wczoraj w Monachjum 

cdbył się uroczysty obchód rocznicy założe
nia partji narodowo - socjalistycznej. Zebrało 
się 2000 dawnych członków partji, a także 
wybitni przedstawiciele wojskowości. N'a 

ebehód przybył kanclerz Hitler, zastępca kan 
clerza, i less, spowodu lekkiego niedomagania 

przybyć nie mógł. 
Wysiano doń depeszę z życzeniami rychłego 
powrotu do zdrowia, którą podpisali w 'mie
niu 2000 dawnych członków partji kanclerz 
Hitler, Adolf Wagner i Józef Berchtold. 

Dolar 5.22 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.23 w płaceniu 5.22, dolar złoty w żą
daniu 9.00, w płaceniu 8.95 funt angielski 
żądaniu 26,20 w płaceniu 26.10 ,rubet zło
ty w żądaniu 4.85, w płaceniu 4.80, marka 
niemiecka w żądaniu 1.50, w płaceniu 1-49 
za 100 franków fr. w żądania 35.00. Bank 
Polski kupował dolary po 5.22, funty an 
gielsklc p zł. 26.06. 

Strajk w porcie marsylskim. 

Policja na rowerach patroluje [w porcie marsylskłm, gdzie wybuchł strajk pracowników 
stoczni. 

Duchowieństwo ctj opskie 

wzywa wiernych do obrony kraju. 
Organizowanie obrony masywu Amba - Aladzi. 

fecznosci Publicznej w osobach przewodni 
c*ących I sekretarzy. Zw. Prac. Miejskich 
Zw. Klasowego ZZZ., Chrz. Zj . Zaw. zgło 
sili się do prezydenta miasta Inż Głazka w 
sprawach dotyczących najbardziej aktual
nych zagadnień pracowniczych. 

Wobec choroby prezydenta Głazka, de 
legacje przyjął wiceprezydent Godlewski, 
Irtóremu delegacja przedstawiła między in 
letni postulaty dotyczące: sprawy amne-
st jonowania pracowników miejskich kara
nych dyscyplinarnie, w sprawie awansów, 

OC 

dłużenia pracowników samorządowych. 
Wiceprezydent Godlewski po wysłuchaniu 

powyższych postulatów, zakomunikował delt 
gacjl, że sprawa awansów zostan!e omówio-
na po powrocie do zdrowia prez. Głazka, 
sprawa zaś obniżki opłat z a elektryczność, 
gaz I bilety tramwajowe — zostan!e prze
kazana odnośnym czynnikom. 

Delegacja otrzymaj zapewnieni przychyl 
nego ustosunkowania się do postulatów pr z cd 
stawionych przez pracowników samorządo
wych 1 ?nstytucyj użyteczności publicznej 

O S T A T K I W Ł O M O T U ' E e 

on 

Londyn 25,2. Z Addis Abeby donoszą o 
poważnych sukcesach wojsk abisyńskich 
na froncie póiiiocnym. Oddziały armji rasa 
Kassy dokonały niezwykle zuchwałego na 
padu na silnie umocnione pozycje włoskie, 
położone na północ od Aksum. Pod osłoną 
nocy silne oddziały abłsyńskle znienacka 
napadły na obóz włoski i prawie całą zało 
g? " • 

"wycięły w pień. 
Po krótkiej, lecz niezwykle zaciętej i krwa 
wej walce na broń białą, oddziały abisyń-
skie zawładnęły obozem wraz z wielkim 
składem broni, amunicji i środków żywno 
ścl. Włos] stracili przeszło 

800 zabitych żołnierzy 
narodowych i blisko 2 tysiące żołnierzy tu 
bylczych. Oprócz wielkiej flości materjału 
wojennego, Abisyńczycy zdobyli także kil 
ka czołgów 1 aut pancernych. 

Inne oddziały abisyńskie dokonały rów 
nocześnle napadu na pozycje włos ;ie, poło 
żone wzdłuż drogi Adua—Makatle, W kii 
ku miejscach wojska abisyńskie przerwały 
front włoski i opanowały drogę. Jest to bar 
dzo wielki sukces strategiczny, gdyż w ten 
sposób Włosi pozbawieni zostali możliwo 
ści wysłania odsieczy dla 

oblężonego miasta Makalle. 
Druga droga, wiodąca z Adigratu do Ma
kalle, jest też częściowo zajęta przez woj
ska abisyńskie. 

Na odcinku między Makalle a Antalo 
również rozgorzały walki, które nie przy
brały jednak większych rozmiarów. Prowa 
dzone są one jedynie między strażami prze 
dnieml obu wojsk nieprzyjacielskich. 

NAGŁY WJAZD DORADCY CESARZA. 
Londyn 25,2. Z Addis Abeby donoszą: 

Ani z frontu północnego, ani też z południo 

wego nie otrzymano żadnych nowych wia 
domości. Według krążących pogłosek na 
obu frontach 

toczą się zacięte walki 
W niedzielę odbyły się w Addis Abebie 
przed katedrą św. Jerzego wielkie manife 
stacje. Duchowieństwo wzywało wiernych 
do obrony kraju; 

Z Dessfe donoszą, że przywiezloho tu w 
kajdanach gubernatora prowincji Jeho, gen 
Admassu. Jest on oskarżony o konszachty 
z Włochami. Amerykański doradca cesarza 
Colson został nagle wezwany do kwatery 
głównej w Dessie. Colson odleciał samolo 
tem do Dessie. Według pogłosek wyjazd 
jego pozostaje w związku z sytuacją na 
froncie, a przedewszystklem z konieczno
ścią zorganizowania obrony masywu Amba 
,AIadżi. 

ATAK S A M O L O T Ó W NA P U S T E 
N A M I O T Y -

Londyn, 25. 2. — Źródła angielskie 
wskazują, że atak marszałka Badoglio 
na pozycjo abisyńskie na górze Amba 
Aladżi mógłby być wykonany z powo
dzeniem, gdyż ras Mulugheta Jeszcze 
przez dłuższy czas bedzie reorganizo
wał swe wojska. Jednak ostatnio opera 

cje rasów Kassa, Scjuma i Imm w rejo 
nic T c ni bici • wskazują, że zbytnio za
puszczanie sie wojsk włoskich w kicrun 
ku południowym od linii Makalle — 
Adua •—. Aksum nic iest przedsięwzię
ciem bezpiccznem. Korespondent Rcute 
ra donosi że oddziały rasa Imru na półno 
c y pd Aksum uchroniły sio od ataków, 
ustawiając da, swoich Onjach obronnych 
namioty . włoskie, zdobyto w poprzed
nich walkach. Lotnicy włescy zarzucili 
te puste namioty setkami Iv mb. sądząc 
żte trafiają w v skupienie sił zbrojnych abi 
syńsklch- Wojownicy abisyńscy ukryci 
na zboczach gór ruszyli do ataku dopio 
ro wówczas. gdv samoloty oddaliły sie-
Abisyńczycy atakowali czołgi włoskie, 
rażąc obrońców zakrzywioiiemi szabla 
ml i sztyletami. 

Na froncie południowym źródła an
gielskie donoszą, że wojska rasa Nasiba 
w Ogadenie otrzymały około 600 tonn 
sprzętu woiennego. który nadszedł z 
Herbery przez Somali brytyjskie. W 
transporcie tym jest około 40 dział, oko 
ło 12 tys. karabinów i 15 milionów po
cisków karabinowych- Większość dział 
przeznaczona Jest do ostrzeliwania 
wojsk zmotoryzowanych-

ŁATAJĄCA f O C J Z T A . 

na d w u braci 
ŁóDŻ 25 lutego. W nocy, z niedzieli na 

poniedziałek ca drodze pod Aleksandrowem 
znaleziono, o czttn donosliSsmy we wczoraj 
szem „Echu" pokłutych nożami braci Kazi 
mierzą i Józefa Stachów, zamieszkałych we 
wał Jedlice, gminy Brużyca W:e3ta ,powia 
tu łódzkiego. 

Józef S'.'ach miał rozpruty brzuch z które 
go wypływały jelita. Rannego w stanie bez 
nadziejnym przewieziono na kurację do 
szpitala w Łodz!. 

Przeprowadzone przez policję powiało 
wą dochodzenie przyczyniło się do ujawnię 
nia sprawcy 

poranienia obu braci. 
Okazał się nim anfeszkaniem wsi Jedlice 

niejaki Piotr Llwerskl znany awanturnik. 
Osadzono go w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych. Przyczyną krwawej roz-_ap*aw.e| byty porachunki sąsiedzkie. J 

W Kanadzie, gdzie komunikacja wskutek ołbrzy.nich odległości jest utrudniona, urucno 
mlono kilkanaście samolotów pocztowych, które załatwiają no wylądowaniu funkcje 

urzędu pocztowego. 

Kupionyznaczek F.O.M, 
tworzy miljony — potrzebne na budowę 

polskich okrętów wojenny chi 
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FILM 
JAKI POWSTAJE 
RAZ NA 100 LAT 

BURZA NAD ŚWIATEM « *»^ 
(Jutro znowu wojna?) czAny 

FILM OPARTY NA AUTENTYCZNYCH DOKUMENTACH Z TAJNYCH MIĘDZYNARODOWYCH ARCHIWÓW WOJSKOWYCH. 

Innin fraoedja w rodzinie 
Zabójstwo zony w obecności drobnych dzieci. 

BIELSKO 25,2. (tel. wł.) W mieszka
niu 27-letniego bezrobotnego, Andrzeja 
Praszczaka w Bestwinie, rozegrał się stra
szny dramat. Pomiędzy Praszczakiem a je 
o żojuą., Heleną, lat 28, doszło do sprzeczki 
w czasie której Praszczak chwycił żonę za 
szyję i dusił tak długo, a l nieszczęśliwa ko 
bieta 

wyzionęła ducha. 
Widząc skutki swego strasznego czynu, 
Praszczak powiesił się na haku, wbitym w 

ścianie. Po pewnym czasie sznur zerwał się 
i samobójca spadł na ziemię już nieżywy. 
Praszczakowie pobrali się przed rokiem, 
lecz małżeństwo to nie było szczęśliwe, 
gdyż między obojgiem dochodziło stale do 
kłótni. Świadkami tragicznego zajścia byli 
4-let. nieślubny synek Praszczakowej i A-o 
tygodniowe dziecko, które właśnie poprze 
dniego dnia zostało ochrzczone. Dziećmi 
zaopiekował się tymczasem właściciel do
mu, p. Wróbel. 

K i n o - t e a t r Dz iś po r a s o s t a t n i ! Wszyscy muszą obejrzeć 

MANEWRY MIŁOSNE 
K i n o - t e a t r 

Od 
Prze jazd SHIRLEY T E M P L E I J N A $ Z E S Ł O N E C Z K O " 

RDRIR 
Główna 1. 

Nagi podchorąży na szynach. 
P O N U R E O D Ł F R R C I B P O D B Y D G O S Z C Z Ą 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Rzadko spotykny wypadek śmierci 

samobójczej miał miejsce 03d Prusz
czem. Podchorąży rezerwy 22 letni w ł a 
dysław Sowiński zamieszkały w Byd
goszczy przv ul. Bocianowo 12. udał 
się do Pruszcza koło Bygdoszczv i tara 
popełnił samobójstwo. W oddaieniu je
dnego kilometra od stacji. Nowiński 
ściągnął odzież i zupełnie obnażony 
przy dotkliwym mirozie położył się na 
szypy kolejowe, oczekując w te<i sno-
sób przybycia pociągu- Pociąg osobo
wy, kursujący na linii Bydgoszcz ~~ 
Tczew, praejechał na śmierć podchorą
żego i ciało jego zmasakrował w sposób 
mrożący krew w żyłach 1 trudny do opi 
sarda. Szczątki ciała, a raczej tylko ka 
8łub znaJ-eziono na torze kolejowym. 

zaś dalsze części ciała Jak eołwa. ręce 
i nogi 

porozrzucane były przy torze 
kolejowym 

na przestrzeni jednego kilometra. 
O makabrycznem samobójstwie do

niósł władzy śledczej w Bvdgoazczv pe 
wien urzędnik kolejowy. Jadący wspom 
nianym pociągiem osobowym. Jak w y 
nikało t papierów, pozostawionych w 
płaszczu. Sowiński znajdował sio w 
cioskiem położeniu materjainem. Nie mo 
gąc Jako maturzysta i podchorąży rezer 
wy otrzymać Jakiejkolwiek pracy, zde 
cydował sic na rozpaczliwy krok. Na 
miejsce samobójstwa zjechała komisja 
sądowo lekarska z Bydgoszczy. Sposób 
popełnienia samobójstwa wskazuje, że 

samobójca nie bvł zuołnie poczytalny. 

S z ó s t a s e r j o 
konkursu z nagrodami za uważne czytanie. 

K o n k u r s polega aa zebraniu aa 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
4-ej strony utworzą zdanie, 1 uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego sie z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 

przeznacza U nagród pieniężnych 1 nagro 
da 25 złotych 2-ga nagroda 20 złotych 
3-cła nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 
złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
„Echa" trzecie słowo z cyfrą „ 3 " w tek
ście na stronie 4 ej (a nie tylko w „Kra-
teczkach"). 

T r z y ofiary piecyka 
u A M • .TT . • - -
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

$Ji sądowolekarskiej. Przyczyną rozpaczli
wego kroku był brak środków do życia, 

Młody kapral odebrał sobie życie. 
CZĘSTOCHOWA 25,2. Wczoraj o godz. 1 do wyświetlenia przyczyny zamachu samo 

.17,30 w biurze kancelarji plutonu żan J bójczego. 
darmerji, przy ul . Wały Wilsona 14, roze
grała się wstrząsająca tragedja. 

Młody kapral nadterminowy żandarme 
r j l , Spałek Jan pochodzący z Blachowni, 
korzystając z chwilowej nieobecności kole 
gów w kancelarji, usiadł przy biurku, oparł 
karabin o podłogę i po skierowaniu lufy w 

LODŹ 25 lutego. Wczoraj późnym wie
czorem w mieszkaniu własnem przy ulicy 
Łagiewnickiej 90 uleglf zaczadzeniu od ple 
cyka żelaznego 86—letnia Marjanna Gło
wacz oraz jej dwoje dzieci 10-letni Jan i 
5-Jetaf Nąrcy^. Lekarz miejskiego pogoto
wia ratunkowego pozostawił matkę z dzieć 
ml na miejscu. 

—• Przy zbiega ujlc Łagiewnickiej I Gę 
siej poślizgnąwszy się upadła J złamała no 
gę 67-letnla Marjamna Winiarska, zamleez 
kała przy ulicy Łagiewnickiej 62. Starusz
kę przewieziono do szpitala. 

W mieszkaniu własnem przy ert: Mo 
drej 9 pozbawił się życia przez powiesze
nie Jan Kubas, bezrobotny. Zawezwany le 
karz miejskiego pogotowia, raJuirEowego 

t ' Ts tw ł t>r^^ty i l c t f ->g»n denat*. ZwłpM 
| Kubasa zabezpieczane sOsfały^»riex pofleję 

do czasu przeprowadzenia bgfa*zb> Srmił-

piersi 
pociągnął za cyngiel. 

Na odgłos strzału do kancelarji wpadli 
będący obok żandarmi, którzy zakrwawio
nego kaprala podnieśli z podłogi 1 natych 
hnast zawiadomili pogotowie. 

W międzyczasie starali się nieść po
moc rannemu, lecz wszelka pomoc okazała 
się bezskuteczna. 

Przybyły lekarz stwierdził śmierć, któ
ra nastąpiła przez strzał dany prosto 
Serce. 

Zwłoki tragicznie zmarłego kaprala 
Spałk"a zostały przewiezione do kostnicy 
Szpitala Najświętszej Marji Panny 

Źandarmerja z całą energją przystąpiła 

Dalsza odwilż... 
Stan pogody w Ł o d z i . 

ŁÓDŹ 25 lutego. W dniu dzisiejszym, 
godzinie 9 rano temperatura wynosiła w Ło 
dzi w centrum miasta 0 stopni. (Najniższa 
temperatura w nocy 1 stopień poniżej zera) 

O tej san\ej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 744,5 milimetra. Tendencja baro— 
metryczna dalszy spadek ciśnienia. 

Słabe wiatry wschodnie i południowo -
wschodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego chmurno 5 
przelotne deszcze. Spadek ciśnienia barom* 
trycznego wróży dalszą odwilż. 

Po sprawdzeniu karty służbowej okaza 
ło się, że Spałek nie miał żadnych uwag, 
sprawował się nienagannie, wobec czego 
śledztwo poszło w innym kierunku i okaza 
ło się z pozostawionych przez kaprala licz 
nych listów miłosnych oraz fotograłij,—że 
powodem targnięcia się na życie był nieza 
wodnie zawód miłosny. 

Śledztwo w dalszym ciągu prowadzo
ne jest przez żandarmerję, celem ostatecz 
nego i definitywnego ustalenia przyczyn 
zamachu samobójczego. 

Pantof larz 

— W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Napiórkowskiego 114 usiłowała pozbawić 
się życia przez wypicie większej dozy esen 
Cji octowej 24-letnia Karolina Stencel. 
Przewieziono Ją 'do szpitala. Przyczyny usi 
łowania samobójstwa narazić nie ustalono. 

<— Na ulłoy Zgierskiej najechany, wo-
tem odniósł ogólne obrażenia ciała 34-let-
ni Abram Kuperman, handlarz, zamieszka
ły przy ulicy. Limanowskiego 13.,Poranio
nego przewieziono na kurację do szpitala. 

— Wczoraj wieczorem w domu przy ul. 
Kilińskiego 246 podczas sprzeczki rodzin
ne] został pobity przez brata Józef Manko 
wleckl, zamieszkały w tymże domu. Po
szkodowanemu, udzielił pdjupćy ltkajcz-po-
gófówta ratunRowego. 

, OO 
ZYCIE PABIANIC . 

Przechodzień pod kołami taksówki. 
ny numer szofera. 

Staty mieszkaniec Pabjanle, Kręcijasz Ka
zimierz, zamieszkały przy ul. Kilińskiego 47, 
przechodził przez jezdnię na ul. Łaskiej obok 
stacji kolejowej, gdy njgle jadąca od strony 
Łasku taksówka całym pędem wpadła na nie
go. Kręcijasz runą! na ziemię i dostał się 
pod kola auta, które przeszły po nim. Szofer 
t a ksćwki, sprawca nieszczęścia, w obawte 
przed odpowiedzialnością, umknął wraz z au
tem. Na szczęście zauważono numer pojazrfu 
ŁD. 81211 i szofer zostanie odnaleziony. 

Rannego policja ods'awha dp szpitala miej 
sfciego, gdzie udzielono mu pierwszej pomocy 
lekarskiej. Po nałożeniu opatrunków przeje
chany o własnych silach udał się do domu. 

PROTOKÓŁY 

za nietrzymanie psów n a uwięzi. 

W dalszym ciągu policja pabjanicka po
ciąga do odpowiedzalności karnej właścicieli 
psów, którzy pozwalają swoim psom wałęsjć 
się samowolnie po ulicy. Są nimi: Chotman 
Władysław (Warszawska 27), E. Koszade 
(Traugutta 2) , Niedzielski Antoni (Konopna 
18), Bartosz Antoni (Kościelna 18) oraz Lew 
kowicz Ryfka (Batorego 7) . 

OWAŁCICIELE DNIA ŚWIĄTECZNEGO. 
Władze bezpieczeństwa publicznego po

ciągnęły do surowej odpowiedzialności nastę
pujących przemysłowców żydowskich, którzy 
zmuszali swych robotników do pracy w nie
dziele: Zajdę Chaim (Warszawska 7), M. 
Ickowicz (Warszawska 28) oraz Sz. Wein-
trauba (Warszawska 17). 

ANTYSANITARNY STAN POSESYJ. 
Komisjj sanitarna m. Pabjanic stwierdziła, 

zc właścicielka domu przy ul. Wileńskiej 21 . 
Treber Amalja, nie dba o porządek w obrębie 
swej posesji, wskutek czego podwórko 1 za
budowania gospodarcze znajdują się w poża
łowania god.iym stanie I mogą być rozsadni-
kiem chorób. Pociągnięto ją za to do odpowie 
dzialnoścl karnej. To samo spotkało za podo 
bne przewłnłenie Jadwigę Pawełczyk (Fabry
czna 3) oraz Oo5łib a Klauze (Sienkiewicza 
Nr. 2). 

zdarzenia i wypadki 
(—) ma. Lden oświadczy* się w Łzbl* 

Uian przeciwko sanKcjom pattowym, a ja 
podjęciem nowych rokowań. Akcja „konutS 
tu 5'" w Genewie będzie wznowioną . 

(—) .Wczoraj sejm przystąpił do rozp* 
trzenia budżetu min:, spraw wewnętrznych. 
Muiister. KaczkiewicZ wygłosił diuższ* 
przemówienie, transmitowanie przez radjo, 
w którem zapowiedział bezwzględną walkę 
przeciwko komunistom i Stronnictwu Naro-I 
dowemu zarzucając mu ananchizowanie ł y i 
cia społecznego. Mirj. zapowiedział rozwią* 
zanie -niektórych oddziałów Stronnictwa N« 
.rodowego. - - . 

W dyskusji poseł Sommersteln (koło i j j 
dowskie") polemizował % zarzutem lnimstr* 
że żydzi są promotorami kojmmizmu. Poseł 
dr. Duch porusza zagadnienie usterek » 
administracji, składając winę za błędy vi 
administracji na to, że zbyt mało prawni-* 
ków w niej pracuje, zbyt wielu natomiast 
tak zwanyich „zdolnych" a nawet „eenjaM 
nych' którzy'chwytają słe naJróźniejszycW 
zagadnień politycznych 1 społecznych, uwa 
żaią, że mają Riaiwo komenderowania* „i 
łaski Bożej" otrzymują dostateczną mai 
drość dla obejmowania każdego stanowisk* 
bez posiadania w tym kierunku kwalifikacyjl 
fachowych 1 wykształcenia. 

Dr. Duch podzieli! świat urzędniczy n i 
1) „genjalnych" kierowników i 2) — „koni 
roboczych" Skazanych na ciężka pracę bel 
Widoków otrzymania stanowiska klerowru* 
czego. 

Zdaniem dr. Ducha w administracji zi 
dużo ludzi uważa się za gni j uszów, a i*. 
mato jest dzieł'genialnych.'Ludzie pracowW 
ci.są lekceważeni yi&ko mniej zdolni. Taki 
stan rzeczy obniża powagę urzędników i 
psuje stosunek ludności do urzędnika. 
Poseł'Duch 'apeluje do ministra spraw we-« 
wnętrznych jako człowieka posiadającego 
fachowe wykształcenie i wielkie dośwlad* 
czepie administracyjne, aby zechciał przy'* 

uvsŁ8tóilS J f z l 2 W L S V * A ' który w admlnl-

, ^oseł*Kał8mokk'wyfr&we4zlał się za de-P 
cąntralizacją władzy i zwiększeniem odrxK 
wiedzialnośiii urzędników. Mówca uważa, 
że zarządzenia takie, jak dekret o konwer* 
sii pożyczek, źle postawione zagadnienie r< 
•formy .rolnej oraz sprawa elewatorów zbo
żowych podważają zaufanie obywateli W 
stosunku do rządu i należy ich unikać. 

Przemówienia posłów ukraińskich 1 po*. 
Sommersteina dowodzą, zdaniem posła 
Karśnickiego, że przedstawiciele mniejszo
ści sami pielęgnuia nacjonalizm, musi to 
wywołać nacionaliznt ze strome polsWej. żal 
dania wysuwane przez żydów nie mogi 
być ujmowane w tourne latrzaca. Chcemy 
wyciągnąć rękę do zgody, ale dobra wola 
musi być z obu stron. 

(—) Posej SurzyńskJ analizując sytuacja 
wewnetrzno polityczną w kraju, świadczą, 
ze Jest tylko leden środek zaradczy na w i 
chrzenia „wiecznych opozycjonistów" jest 
nim jaknajściślejsze związanie najszerszych 
warstw narodu z interesem państwa. Mów 
ca uważa za pilna potrzebę stworzenie sze
rokiego narodowo - państwowego pbozu o 
partego na lasno sfromułowanych programo 
wych wskazaniach. 

(—) Dziś zapadnie 
strajku w Łodzi. 

(— ) Budżet m. Łodzi został odesłany 'do 
urzędu wojewódzkiego do zatwierdzenia. 

(—-) Akcją dożywiania w Łodzi ma być 
dodatkowo oblętych 1000 dzieci. Dotych
czas dożywiano na tejenle miasta 18.000 
dzieci. 

decyzja w sprawie 

Z Y C I E ZGIERZA 

POLACY W AMERYCE" 
Towarzystwo Śpiewacze „Lutn ia" urza I H I I M R . R N w „ . „ I . ^ ! . .__'_. 

— Męiusiu, ubierz kaganiec, aby Bobik 
zobaczył, że to nic złego. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

• otrzymywać będziesz „ E C H O " 
od jutra w domu. Prenumeratę 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

K I N O • R E W JA 

A M O R 
Pomorska 89, 

DO'azd tramwajami 0 1 4 
Telefon Nr- 248 05 

Towarzystwo śpiewacze „Lutn ia" urzą 
: dziło przedstawienie i zabawę taneczną. 
Przedstawienie to, wodewil w 5 aktach pt. 

| „Polacy w Ameryce' dzięki dobrej obsadzie 
: ról wypadło bardzo dobrze. Na pierwszy 
plan wysunął się p. St. Pietrzak, który w 
roli Kostka lepki swojaka z Powiśla sympa 
tycznego warszawskiego łobuza stworzył 
kreację godną rutynowanego artysty. Dziel 
nie sekundowała mu u. Musierowiczowa w 

I orli „Tun i " , wykonując swoją trudną rolę 
j znakomfćTe, dzięki czemu, powstała dobra-
Ina para, która wprowadziła na scenę dużo 

J A N I N Y Z G O R Z E Ł S K I E J 
I J E R Z E G O Ł E B S K I E G O tKassr*, WIELKI BENEFIS Sar1" , 

Dźwiękowy kint-Ieatr 

Zachęta 
Z g i e r s k a 2 6 

I. Najweselsza kom.d a wszystkich czasów D z i ś 

Publiczność zachw>c» aie wspaniałą grą znakomitej pary wiedeńskich 
artystów R e n a t y M&lier i H e r m a n a I h i e m i g a . 

1 d n i n a s t ę p n y c h I H J A K O N A D P R O G R A - N P O T Ę Ż N Y D R A M A T P t 

w i k t o r c z y w i k t o r j a i O s t a t n i a m i ł o ś ć 
Publiczność zachw>c» się wepaaiafą era uakomltal narv w i « d f . Ń S K I R H I " 9 %t 

r. gl A l b e r t B a s s e r m a n , M i c h i k o M e n i i Anaz J a r a y 

humoru. Wesołość wzmogła również p. M i 
chalakówna w roli Marjanny, Qd tej trójki 
wesołków, odbijał się jaskrawo p. A. M i 
chałek", w roli Marcina, młodego, polskiego . 
chłopa p-iujoty, dzięki któremu emigranci I * 
zachowali swój odrębny polski charakter. U 
Z reszty ról, wykonanych dobrze, należy 
wymienić rolę Jacksona w wykon. p. Bach 
mana. Dzięki tym filarom jak również i 
reszcie ról wykonanych zresztą dobrze, 
sztuka zagrana była doskonale. 

ODCZYT B . POSŁA K. CZAPIŃSKIEGO. 
W sali Tow. Śpiewaczego ..Lutnia" od 

był się odczyt na temat „Nowe oblicze Eu-
^ny" urządzony staraniem miejscowego 

oddziału TUR-u. Prelegent b. poseł p. K-
Czapiński skreślił obecne położenie poli ty
czne państw i ich politykę zagraniczną, 
dzieląc pastwa na 2 grupy: pokojową i wo 
jenną. Sposób objektywny wykładu jak i 
ciekawa treść przyczyniły się znacznie do 
uświadomienia obywateli o politycznym 
wyglądzie Europy. 

„WACUŚ" w „APOLLO" 
Kino „Apo l lo" wyświetla obecnie f i l " 1 

polskiej produkcji pt. u W ą c u ś " z A. Dym 
szą, w roli głównej. -

http://ihiimr.rn
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Pod prosiopadłemi promieniami afrykańskiego słońca. 

ORZEŹWIAJĄCY PLON 
llO.OOO PALM DAKTYLOWYCH. 

żarem piekącego afrykańskiego Adrar w lutym. 
Wytchlnienie w cieniu palmowych lasów 

jest rzeczą pożądaną dla turysty, gdyż po-
to, by dostać się do tych oaz świeżości, 
trzeba przedewszystkiem przebyć zakątki 
Sudanu, a następnie dobry kawał Senega-

0 trudnościach podróży uprzedzili nas 
już koloniści w Dakarze. W opowiadaniach 
ich nie było żadnej przesady. To też ucie 
szyliśmy się bardzo, gdy ujrzeliśmy pierw 

Odetchnęliśmy, gdy pod zielonem skle 
pieniem palm wkońcu zapanował spokój, 
po oddaleniu się tłumów, zamilknięciu 
dzikiej muzyki i wojowniczych opowieści. 
Cisza zaległa okolicę, i tylko przy stud
niach, zostali nieliczni niewolnicy, w ocze 
kiwaniu przyszłej „guetnah" z jej uroczy
stościami. 

Adrar posiada sto dziesięć tysięcy palm 
daktylowych. Mogłoby być ich więcej, 
gdyby zajęto się udoskonaleniem ich hodo 

kanemu 
słońca. 

Dymkowski 

P R Z Y 

sze lasy palmowe po piekielnych dzielni- j zwłaszcza bardzo prymitywnego na 
cach Insziri i Maliszigdanu. Palmowe lasy w o d n i e n i a I a s o w . Eksport daktyli, tak 
otaczające zewsząd Adrar, jakby zieloną 
Wstęgą. 

W miarę, jak wielbłądy nasze posuwa
ły się na północ, lasy palmowe stawały 
się coraz gęstsze i wspanialsze. Podczas 
postojów odpoczywaliśmy w namiotach z 
liści, podobnych do koszy, odwróconych 
do góry dnem. Koczownicze plemiona ota 
czały nas z ciekawością, a dziatwa tubyl
cza wdrapywała się na palmy daktylowe, 
by zapasem świeżych owoców napełnić na 
sze kalebasy (naczynia, wydrążone z tylf,-
wy ) . Przy tej sposobności poznaliśmy róż 
ne gatunki daktyl i : okrągłe i żółte, jak pa
ciorki z bursztynu, inne podobne do na
szych śliwek, wreszcie małe i czarne —od 
mianę dziką. Wszystkie one były słodkie i 
orzeźwiające, jak przystoi w porze zbioru 
daktyli, uroczystości zwanej „Guetnah" 
w Adrarze. Posuwaliśmy się dawną drogą 
dla karawan, napotykając wszędzie po dro 
dze nastrój wesela I radości. 

Przy każdym postoju witały nas nowe 
uczty i nowe tańce. Obromny napływ lu
dzi do Adraru miał na celu zaopatrzenie 
się w daktyle na rok cały, do przyszłych 
zbiorów. Mieliśmy wiec sposobność pozna 
nja różnych plemion koczowniczych, ałe za 
razem widzieliśmy także różne męty, dla ! 
których uroczystość Guetnah Jest dobrą 

okazją do rabunku. 
Poznaliśmy tutaj także słynnego Brahima, 
na zmianę rozbójuHca i żołnierza, a dzięki 
temu nasłuchaliśmy się równych krwawych 
opowieści z wyHczeni«n,offar. 

Wobec „niepewnego" towarzystwa, nasz 
przewodnik miał sporo kłopota z zapew
nieniem naszego bezpieczeństwa i dniem 
i nocą na krok jeden nie opuszczał progu na 
szego namiotu, trzymając równie* stale 

bron w pogotowiu. 

Eksport daktyli, tak 
zdrowych, orzeźwiających i pożywnych o 
woców mógłby się przyczynić do wzboga 
cąnia tego kraju, zaś lasy palm daktylo 
wych do uprzyjemnienia drogi turyście, nę 

G R Y P I E 
Li p r z e z i ę b i e n i u , w c i e r p i ę - ^ 
\ n i a c h r e u m a t y c z n y c h / 

L a r t r e t y c z n y c h , v v b ć l a c r r 
\ k r z y z a , s t a w ó w i m i ę ś n i 

s t o s u j e się T a b l e t k i T o g a l 
L Toga l p o w o d u j e s p a d e k 

t e m p e r a t u r y , cena z l i .so! 

TOGAL P R Z Y N O S I U I G | C I E R P I A C R M 

OKULARY Z ŻARÓ 
Inżynier austrjacki Benno Adler doko - i niemi ministerstwa wojny włoskie i węgier 

nał ciekawego wynalazku, skonstruował on |skie. 
świecące okulary. Wyglądają one identycz 

Włosi buduia w Afryce fabrykę samochodów 

nie jak zwykłe, jednakże na mostku, łą
czącym oba szklą, wbudowana jest dowci
pnie maleńka żarówka z reflektorem, która 
Wyrzuca silny i skoncentrowany promień. 
Drut, przymocowany do końca okularów 
za uchem prowadzi niewidocznie do małej 
baterji, umieszczonej w kieszeni marynarki ! 
lub kamizelki. 

W ten sposób każdy może stać się po
siadaczem reflektora i być zupełnie nieza 
leżnym od oświetlenia terenu, na którym 
się znajduje. „Trzecie oko" kieruje się do
kładnie tam, dokąd zwrócimy nasz wzrok 
i pozwala na każdą pracę nawet 

w zupełnej ciemności. 
Przy reperacji samochodu na ciemnej 

szosie szofer ma obie ręce wolne do pracy 
i dobrze oświetloną maszyną. Oficer pod
czas wojny może w ciemności w każdej po 
zycji badać mapę. Doktór przy niesieniu 
pomocy rannym w jakiejś katastrofie w no 
cy, i td i td. 

Wielkie znaczenie mogą też mieć świecą 
ce okulary przy organi70waniu obrony prze 
ciwlotniczej. Zarówno wojsko, jak i lud
ność cywilna mogą być zaopatrzeni w tc 
go rodzaju maski gazowe. Jak twierdzą 
dzienniki aus4rjnckie, zainteresował" si^ 

Filiżanka 

ty l -Wynalazek ten powstał właściwie 
ko dlatego, że pan Adler jest... , . 

dobrym mężem. 
Ma on bowiem przyzwyczajenie cz tać za 
wsze przed uśnięciem Prośby jego żony, 
by zgasił wreszcie światło, naprov adziły 
go na myśl wynalezienia czegoś, I O po
zwalałoby na czytanie w zupełnie "iem 
nem.otoczeniu. Tak więc, dla ra> nvania 
szczęścia rodzinnego, inżynier musir.ł wy< 

| naleźć świecące okulary. Odkrywamy nie
znane zalety pożycia małżeńskiego... 

Zawody o mistrzostwo świata 

Wioska tabu-yka samochodów Fiat przystą pita do budłwy wytwórni w 

Ucy Bytrel . _ _ _ _ _ _ _ 
A smarze, sto. 

e z biednym głodnym! 
a zmniejszysz znacznie nędze! 

13 PENSJONAT 
PANI PĘKALSKIEJ 

k 
W . S A W I C K I Adaptacji antoryzowana 

Kbgeajmza Balncfctego. 

m 

STRESZCZENIE POCZĄTKU; 

Do pani Pękalskiej nieznajomy pan 
niósł paczkę, w której znalazła 100 
Łtozłotowych banknotów. 

• • * 
Jeśli dotadł mógł mieć nadzieje, i e 

wszys tko sie ułoży pomyślnie — innemi 
s łowy, że informacje biura w y w i a d o w 
czego zadowolą Piot ra Grabl ika, i • raz 
na zawsze zaspokoją Jego ciekawość — 
to teraz nadzieja prys ła tek bańka m y 
dlana.. 

Już ty le dni pod rzad kombinował na 
wszelkie sposoby, iajc wybrnąć i. svtua 
cii i nie znajdował wyjścia. 

Dlatego czuł słe źle, poprostu fa ta l 
nie. 

R O Z D Z I A Ł Wili 
W Srode przed odrapana kamienica 

w końcu ul icy Chmielnej zat rzymała sic 
platforma, zaprzężona w pare c o t w o r 
nie chudych szkap. 

Minęło dobre pół godziny, zanim 
'dwóch drabów, mianujących sie traga
rzami, znalazło czterdziesty ćsmv nu
mer mieszkania. 

Z ich wejściem pokoje państwa Pę
kalskich napełni ły sie specyficzna gwara 
nrzeplatywana obrazoweimi i sx>'czvsre-
mi powiedzonkami przedmieści warszaw 
skich 

W przeprowadzce oprócz caAej rodzi 
n y bral i czynny udział Janek ^ l iwuwsk i 
* Zosia Korczówna. 

'Jej jasna g łówka ukazywała sie w 
rót^ych puni tash szc^up^eti pr&-.s.trzeni 

L A K A Z A J M O W A Ł O M I E S Z K A N I E Ś C I Ą G A J Ą C 
N A S I E B I E D W A R Ó Ż N O R O D N E S P O J R Z E N I A : 
N E Z A D O W O L O N E M A M Y P Ę K A L S K I E J I Z A 
C H W Y C O N E I E I S Y N A . W Ł A D K A . 

J A N E K T E Ż S P O G L Ą D A Ł N A D Z I E W C Z Y N Ę 
N I E C H Ę T N E M O K I E M . 

W Y B R A Ł O D P O W I E D N I M O M E N T I S Z E P 
N Ą Ł D O N I N K I I 

— O D P R A W T E F R Y C E , N A M I Ł O Ś Ć B O S K Ą ! 
M A S Z C Z E G Ó L N Y D A R P R Z E S Z K A D Z A N I A 
W S Z Y S T K I M \ W Ł A Ż E N I A T A M . U D Z I E . I E S T N A J 
M N I C I P O T R Z E B N A . 

N I N A C H C I A Ł A W Y Z Y S K A Ć S P O S A B N O Ś Ć 
D O Z E M S Z C Z E N I A S I E I O D P O W I E D Z I A Ł A : 
Ż E Z T A K L E M U S P O S O B I E N I E M S A M N I E P O 
W I N I E N P O K A Z Y W A Ć S I E P O M I Ę D T E Y L U D Ź 
M I . G D V N A G L E Z P R Z E D P O K O J U D O L E C ; A L 
P R Z E R A Ź L I W Y P I S K . . 

O K A Z A Ł O S I E , Ż E T R A G A R Z E , W Y N O S Z Ą C 
S Z A F Ę , P R Z Y C I S N Ę L I D O Ś C I A N Y K O R C Z Ó W N Ę 

Z A C H W I L E J U Ż B Y Ł A W P O K O J U . W Z I Ę Ł A 
Z T A P C Z A N A S Z K L A N Y W A Z O N N A K W I A T Y , O -
B R Ó C I Ł A G O P A R E R A Z Y W R E K A C H I P O Ł O Ż Y 
Ł A N A W I E L K I E I O A C E . O B W I Ą Z A N E J S Z N U R E M 
i J U Ż P R Z Y G O T O W A N E J D O W Y N I E S I E N I A . " 

— P A N I E J A N K U ! — Z A W O Ł A Ł A D O P I 
W O W S K I E G O , K T Ó R Y , C U D E M U T R Z Y M U J Ą C 
R Ó W N O W A G Ę , S T A Ł N A C H Y B O T F L W Y M S T O L E 
i Z D E F M O W A Ł F I R A N K I . - P R A W D A , J A K I E 
T O ' D Z I W N E , I E P A Ń S T W O J U Ż N I E B Ę D Ą T U 
M I E S Z K A L I ? T A K S I Ę P R Z Y Z W Y C Z A I Ł A M , 
T A K D O B R Z E T U B ' V Ł O . . 

— R A D Z Ę N I E P O D C H O D Z I Ć D O M N I E T A K 
. B L I S K O — P R Z E R W A Ł J A N E K N L C B A R D Z O E R Z E 

C Z N I E — J E Ś L I S P A D N Ę , T O A R T Y S T Y C Z N A K A R 
> R A P A N I B E D Z I P S K O Ń C Z O N A . N I E C H C I A Ł 
I W M N A R A Z I Ć L U D Z K O Ś C I N A T A K A S T R A T Ę , 

cs I M F P E R T Y N E N T ! — R Z U C I Ł A Z O S I A R U 

M I E N I Ą C S I E oo U S Z Y i Z W R Ó D Ł A S I E do 
N I N K I : — Z E R W I J Z N I M P Ó K I C Z A S ! T E N 
O K R O P N Y C Z Ł O W I E K W O E D Z I C I E D O G R O 
B U ! . . . 

T R A G A R Z E P O D N I E Ś L I T A P C Z A N I N A P O D 
Ł O D Z E Z A S T A Ł A N Ó Ż K A W K S Z T A Ł C I E S P Ł A S Z 
C Z O N E I K U L I . . 

— S T Ó J C I E , S T Ó J C I E ! — R Z U C I Ł A S I J d3 
N I C H Z O S I A , P O D N I O S Ł A N Ó Ż K Ę i W Y T R E G Ł A -

P O C H W L I Z S A S I E - D N I A G O P O K O J U D O 
B I E G Ł T I E J G Ł O S : 

— P R O S Z Ę P A N I . T O T R Z E B A Z A R A Z U R Z Y 
K L E I Ć , B O S ! E Z G U B I . . 

— Z A B I E R Z J Ą . N I N K O . B O N I E R Ę C Z Ę 
Z A S I E B ' E — P O W I E D Z I A Ł P Ó Ł G Ł O S E M ' J A N E K 

J E D N A K D O T E G O S I E D O S Z Ł O . R O B O T A 
M I A Ł A S I E K U K O Ń C O W I , P R Z Y T E M Z O S I Z A 
C H C I A Ł O S I E C I A S T K A Z K R E M E M I O B O D E Z 
W Ł A D K I E M P O S Z L I D O P O B L I S K I E J C U K I E R N I . 

W P O R E . T O W K R Ó T C E Z D A R Z Y Ł Y S I Ę 
J E S Z C Z E D W A W Y P A D K I , O K T Ó R E Z N Ó W B Y 
Ł A B Y P O S A D Z O N - I I O C Z Y W I Ś C I E C A Ł K I E M 
B E Z P O D S T A W N I E : P O D C Z A S W Y N O Ś Z E M I A 
P A K I S P A D Ł Z W I E L K I M H A Ł A S E M I R C Z B I Ł 
S I Ę W D R O B N E K A W A Ł K I W A Z O N S Z K L A N Y , 
K T Ó R Y — : W E D L U G O K R E Ś L E N I A M A M Y P Ę 
K A L S K I E * .— T Y L K O S K O Ń C Z O R - M I O T A M Ó G Ł 
T A M P O Ł O Ż Y Ć ; N A S T A N I E W S Z A F C E Ś C I E U 
N E I G A Z O M I E R Z A Z N A L A Z Ł S I E M Ł O T E K M Ł Y 
B E K D O M I E L E N I A P I E P R Z U I P A R E I N N Y C H 
D R O B I A Z G Ó W , Z A W S Z E P O T R Z E B N Y C H W G O 
S P O D A R S T W I O D O M O W E M . , 

M I E S Z K A N I E O P U S T O S Z A Ł O . . 
P A N I P Ę K A L S K A P R Z E S Z Ł A S I E J E S Z C Z E 

R A Z P O P O K O J A C H " , . W K T Ó R Y C H S P A D Z I Ą T Y L E 
L A T . O S T A T N I E B Y Ł Y C I Ę Ż K I E . 

S P O J R Z A Ł A N A C Ó R K Ę I N A J A N K U . S T O J Ą 
C Y C H P O D O K N E M S T Ł U M I Ł A W E S T C H N I E N I E 
P R Z E Ż E G N A Ł A S I E I P O W I E D Z I A Ł A Ł A G O D N I E : 

— C H O D Ź C I E D Z I E C I ! W D O B R Ą P O R Ę . . 
A L E N I E M I A Ł A C Z A S U . N A R O Z T K L I W I A -

N I E S I E . J E J M Y Ś L I P O C H Ł O N Ę Ł A T R O S K A , J A K 
U S T A W I S W O J E S K R O M N E M E B L E I C Z Y S I Ę 
Z N A J D Z I E N A N I E M I E J S C E . 

Z O K A Z I I P R Z E P R O W A D Z K I P O W I O Z Ł A 
C Ó R K Ę I S L I W O W S K I E E O D O R O Ż K A . . 

N A P R O G U N O W E G O M I E S Z K A N I A S P O T K A Ł 
I C H P A N T O M A S Z , K T Ó R Y N O O T R Z Y M A N I U 
W V C Z E R O U I A C V C H W S K A Z Ó W E K M I A Ł O D E 
B R A Ć W E D Ł U G L I S T Y I N W E N T A R Z . 

— Z M A C H A Ł E M S I Ę P O R Z Ą D N I E . ; A L E 
W S Z Y S T K O L E S T W P O R Z Ą D K U — N « W I A D -
C - ' v f N A W S T Ę P I E . — C H O D Ź , M A T E Ń K O . P A 
N I C I E S Z O W S K A I E S T W S T O Ł O W Y M 

W „Palais des Sports" w Paryżu odbyły 
się zawody o mistrzostwo świata w jeździe 
jziucznej na lodzie. Angielka Megan Tay

lor (na zdjęciu) zajęła drugie miejsce po 
Sonl Henie. 

Inżynier wpadł do szybu 
W S T U a Ą S A l Ą C y W P A D E K N A K O P A L N I 

N I E W I A D O M O , C Z Y I N Ż Y N I E R B Y Ł N I E T R Z E 
Ź W Y , C Z Y T E Ż P Ó Ź N I E J S Z Y U P A D E K W G Ł Ą B K O 
P A L N I B V Ł N A S T Ę P S T W E M W Y P A D K U S Ą R A O ^ H O ; 
dm*^go-L-doznftHego W S T R Z Ą S U . T \ 

W G Ł Ę B I S Z Y B U - - Z N A L E Z I O N O S T R A S Z N I E 
poszarpane *DAŁO inżyniera. • 

29 iłetni Inżynier Guy Boulinier runął z 
jakości 100 metrów vvgłąb szybu, scho 
ac^do Kopalni Sjdnte-Marie, kompanji 
richjR.-Kiłka cHwil przedtem Irrźynfęlr mfot 

^padek samochodowy, podczas którego 
(szkodził swe auto, najechawszy na mur 

kopalniany. 

W S Z Y S T K I E pokole S T A Ł Y O T W O R E M , 
B Y Ł Y P R Ó Ż N E . T Y L K O W K U C H N I K R Z Ą T A Ł A 
S I E P O K O J Ó W K A L O D Z I A . O B S Ł U G U J Ą C A T A Ń 
S Z E P O K O J E . 

— J A K T O ? N I K O G O N I E M A ? — I A P Y 
T A Ł A P Ę K A L S K A , N I E U K R Y W A I A C P R Z Y K R E 
G O R O Z C Z A R O W A N I A . . 

— U W A Ż A M Ż E P A N > ' P O W I N N A B Y Ć 
B A R D Z O Z A D O W O L O N A Z T E G O . J E S T C Z A S 
R O Z E J R Z E Ć S I E . U R Z Ą D Z I Ć , Z N A L E Ź Ć O D P O 
W I E D N I A K U C H A R K Ę . S W O L A J U Ż W V S Ł « Ł N M 
D O C Ó R K I . P A N I N I E M O Ż E T M I E Ć P R E T E N S J I 
0 T O Ł U K A S Z O W A J E S T U M N I E O D T R Z Y D Z I C 

S T U L A T 1 T A K S I Ę P R Z Y Z W Y C Z A I Ł A , Ż E U M A R 
L A B Y B E Z E , M N I E - — Z W R Ó C I Ł A S I E D O pana 
T O M I A S Z A : — C Z Y P A N N I E S A D Z I , Ż E M A M 
R A C J Ę ? 

— O C Z Y W I Ś C I E — B U R K N Ą Ł P A N T O 
M A S Z , U N I K A J Ą C S P O J R Z E N I A Ż O N Y - 4 Ś W I E T 
N I E S I E Z Ł O Ż Y Ł O . . . 

— A J A S Ą D Z Ę — O D P A R Ł A Z N A C I S K I E M 
P Ę K A L S K A — Ż E P A N I P O W I N N A B Y Ł A U P R Z E 

D Z I Ć M N I E I O T E R N . Ż E Z A B I E R A K U C H A R K Ę 
1 O T E M , Ż E Z O S T A W I A M I P E N S J O N A T B E Z 
G O Ś C I . 

— O . N I E , Z U P E Ł N I E , P R O S Z Ę P A N I — 
Z A P R Z E C Z Y Ł A C I S Z O W S K A . T U S I E Z G Ł A 

S Z A Ł O D U Ż O O S Ó B . Zawsze przy jmowałam 
L U D Z I T Y L K O Z P E W N E I S F E R Y T O W A R Z Y S K I E J . 
T E R A Z J U Z N I E C Z U Ł A M S I E T U G O S P O D Y N I Ą . 
N I E W I E D Z I A Ł A M , K O I R O P A N I C H C E M I E Ć U 
S I E B I E i D L A T E G O O D M A W I A Ł A M . P R Z E P R A 
S Z A M — \ U P R Z E D Z I Ł A P Ę K A L S K A , W I D Z Ą C , 
Ż E C H C E J E I P R Z E R W A Ć — W S P O M I N A Ł A M 
P A N I , Ż E M A M T R O J E S T A Ł Y C H G O Ś C I O T Ó Ż 
H R A B I N A T U R C H A Ń S K A W Y J E C H A Ł A W C Z O R A J 
do S W O J E J K U Z Y N K I G D Z I E Ś w Poznańskie 
W R Ó C I Z A T Y D Z I E Ń i N A P E W N O Z A M I E S Z K A 
U I O A N I . B O S I E P R Z Y Z W Y C Z A I Ł A D O T E J O K O 
L I C V . . P U Ł K O W N I K W Y J E C H A Ł J E S Z E R E . W 
Diątek D O C I E C H O C I N K A . R O K W R O K S P Ę 
D Z A T A M D W A D O T R Z E C H T Y G O D N I . T E Ż 
W R Ó C I . T R Z E C I , R A D C A B A M B U L S K I . J E S T 
Pod Z N A K I E M , Z A P Y T A N I A , ale gdVbv sie 
N I E Z J A W I Ł , T O P A N I M C N I ? S T R A C I . P Ł A * I 
D O B R Z E , P U N K T U A L N I E , N I G D Y N I E N A R Z E K A 
Ł A M , A L E J A K O L O K A T O R jest N I E M O Ż L I W Y 
P O K J L K A R A Z Y N A D Z I E Ń T R Z E B A M U P R Z Y 
nosić O M L E T K I z gorąca wódką: B U F I C E i>-
D A T Y L K O P A R Y S K A 1 P R Z Y T E M M U S I bvć 
podsmażana, ale tak. żeby n v H Y Ł N %'~" 
N A D T O bind?, ani zanadto Z A N I M I E R R R R A : 
V), ł nocy N A L I świat ło w sw I 1 ' 1 ' " I K O I U . 
A D R U G I E P Ó Ł T A K K A S Z L E , Ż E B U D Z I S Ą S I A 

dów. A I N N E fochy I K A C R Y S Y ? ! . . W G O " 
D Z I N Ę N I E W Y L I C Z Y Ł A B Y M W S Z Y S T K I E G O ! „ 

P Ę K A L S K A , O S Z O Ł O M I O N A P O T O K I E M S Ł Ó V M - ' 
Z A N I E M Ó W I Ł A . f 

P O W Y J Ś C I U C I E S Z O W S K I E I — K T Ó R A F-0 
Ż E G N A Ł A I A Ż Y C Z Ą C T A K I E G O Ż P O W O D E E N H I 
T A K I E S A M A tu miała — O P A D Ł A B E : < W ' A D 
N > E N A K R Z E S Ł O I P R Z Y G L Ą D A Ł A S I E w M I L " 
C Z E N I U M Ę Ż O W I , K T Ó R Y P R Z Y G O T O W Y W A Ł 
N A P R Ę D C E Z I M N E Ś N I A D A N I E , N A L A Ł W Ó D K I 
D O K I E L I S Z K Ó W , Z A W O Ł A Ł W S Z Y S T K I C H do 
S T O Ł U . A P O T E M Z B L I Ż Y Ł S ; E do Ż O N Y : 

— N O , M A T E Ń K O , N A P O M V Ś L N C Ś Ć ! P E R L 
S J O N A T P A N I L U D W I K I C I E S Z O W S K I E I P R Z E 
S T A Ł I S T N I E Ć , N I E C H Ż Y J E P E N S J O N A T P A N I 

M A R J I P Ę K A L S K I E J . 
— N I E C H Ż Y J E ! — P O D C H W Y C I L I W S Z Y * 

S C V C H Ó R E M . 
P O U S T A W I E N I U M E B L I K T Ó R E R O Z P Ł Y N Ę 

I V S I E L J A K O B Y U T O N Ę Ł O W O G R O M N E R R I 
M I E S Z K A N I U , M Ł O D Z I E Ż U L O T N I Ł A S I E . 

M A Ł Ż E Ń S T W O Z A S ; A D Ł O D O W I E C Z O M . E J 
H E R B A T Y 1 N A W N I O S E K pana T O M A S Z A , 
R U T Y N O W A N E G O B U C H A L T E R A , Z A C Z Ę Ł O R O " 
B I Ć R A C H U N K I . 

S P O R O C Z A S U zajęto S Z U K E N I E O K U L A 
R Ó W , K T Ó R E Jak Ż Y W E Z A W S Z E Z N Ł K A Ł V w 
C H W I L I , G D V B Y Ł Y N A F W I Ę C E ! P O T R Z E B N E . 
W R E S Z C I E Z N A L A Z Ł I E . W Z I Ą Ł A R K U S Z P A N I E 
R U I W Y P I S A Ł N A C A Ł Ą S Z E R O K O Ś Ć : Z E S T A W I E 
N I E na D Z I E Ń 2 S I E R P N I A R O K U " 
. N A T E M R O B O T A U T K N Ę Ł A : p o ł S T R O N I E 
W Y D A T K Ó W W I D N ' A Ł V T R Z V Pozvcle -
K U P N O P E N S J O N A T U , P R Z E P R O W A D Z K A I D R A 
bne . O O S T R O N I E D O C H O D Ó W K N R T K A pozo
stała C Z Y S T A . 

N A J W A Ż N I E J S Z ? Z A G A D N I E N I E , T O J E S T 
U S T A L E N I E B U D Ż E T U , T R A F I Ł O N A n K T R Z Y Z W V 
C I E Ż O N A P R Z E S Z K O D Ę I Z O S T A Ł O N I E R O Z W I A " 
Z A N E . 

— N I E . M A T E Ń K O . Z TEGO N I C . I I E B ' E D Z : E 
C O W I E D Z I A F P A N T O M A S Z , S K Ł A D A J Ą C O K U 
L A R Y — M U S I M Y P O C Z E K A Ć P R Z Y N A F M N I E R 
T Y D Z I E Ń , Ż E B Y Z O B A C Z Y Ć T A K I B E D Z V 
O B R Ó T . 

P O D T Y M W ? 1 e ^ . ? M p\f.TW%zv T Y 
dzień K H L Ł P T R Ł ^ • • r > ns'onntu M ^ R I I P E % t t 1 
S K I E ' " N : E w n ' Ó S Ł N I C nowe le * W V D ° . T K I 
S T R L - w Z ^ S T M Y . S T R O N dochodów N O D . \ 
n-n-ftnu Ś W I E C I Ł N nnstkrimi. K T ^ R - ^ O Ś 
' ' - In pap Tnrrtos? nakreśli ł FP<n mr.chin^l 
rin Z E R O . , ^ , \ - V C 7 P H E . m?lntVi.- 7 * R ^ Vtó-

j " w s r l - V O T A K N E W I N N I " n t?k mroź
N E w T R E Ś C I ! . . (d C . N . N 
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f i tal* siiliti. 
zekspir i Fredro — 

* . ' P — w szarym sosie. 
Dwie piękne pozycje: „Wieczór 3 kropli"' 

/ Polskim i „Pan Geldhab" w Ateneum. 
• /ycje ( częśc iowo) stracone .przegrane. 

3o jeżeli realizacja „Geldhaba" miała sens 
logikę, była świadoma i konsekwentna, 

rho< — mojem zdaniem w założeniu fałszy-
\ to szekspirowskie „Co chcecie?" uwa

lać muszę za widowisko pretensjonalne, a 
nudne ,cicż.kostrawną piłę bez fantazji 1 po-
h/tu. Z uroczej komedji starto pyłek poezji, 
odebrano jej zawadjacką beztroskę i brawu 
rę. Została klasyczna „pi ła", czyli to, od 
rzego widz — całkiem słusznie — ucieka. 
Reżyser Borowski chciał zdobyć się na sa
modzielność, inwencję, oryginalność! Nic 
wyszło! Obsada pozornie ciekawa — zaw'o 

"rfla. Liczono bardzo na Grabowskiego, które 
go wrodzona groteskowość zdawała się 
wróżyć sukces w Cbudogębfe. Ale „to nie 
to". Wspomnienie Solskiego, który 1 dziś 
mógłby grać tę jedną i najświetniejszych 
ról zaciążyło r>ad wrażeniem. Malvollo Wę 
grzyna nie byc szczęśliwie ujęty, zresztą naj 
mniej wdzięczna to postać. Czkawka Kurna 
kowicza nienajgorszy. Jeszcze gorzej było 

z „poezja 1 miłością"- W roli Orsłna suchy, 
stary (nie metryką), bez wdzięku Leon Łu
szczewski. Starał się ratować reminiscencja 
ml Osterwy, Bendy ł Węgierki ale pozostał 
dla widza postacią niemiłą I obojętną. A te 
raz Viol«. Modrzejewska zaliczała Ją do 
swoich ./koncertów aktorskich" Mrozowska 
I Solska również. Przedwojenna Warszawa 
pamięta uroczą kreadę czeskie] aktorki P">1-
dy Dostał. Pani Smosatska wymarzona O— 
liwja w tejłe sztuce, zdobyła się na popraw 
ność. Sebastian (p. Wyrzykowski) nie intał 
danych fizycznych do roli sobowtóra V'°H-
(Czemu do Cislna lub Sebastiana nie wyży 
skana p. Damięckiego?) Jeszcze jedna prze 
grana obsas.ly 1 reżyserjl. P. Tatarkiewicz 
Wnskowska obco czuła się w roił OlłwJI, 
wymagającej Innej zgoła aparycji. Nato
miast dobra była p. Matńerslca Jako subret
ka Marja (f i talny kostjum), nieszablonowy 
był Błazen p. Kondradta, a p. Borowy ujął 
postać dość charakterystycznie. Zresztą kał 
dy grał co cticlal i Jak chciał, a dekoracje 
grały również... .co Innego. 

W Ateneum dekoracje miały swą celo--
wąść artystyczną: podkreślały „nowoboga" 
isOFć" GeWnta. Reżyserja Perzanowskie; 
rpkify nie ooraca się w kieracie szablonów, 
al-? z Fredrą utalentowane] reżyserki pog-
d/i,! nie potrafię. Jest Jakłel kplarstwo 
w il^stawtenlu .jakieś złośliwe I Ironiczne po 
dejśele do tamatu- Kto wie czy to nfe lto«y 
czr.y dowicio ł^żyserskl kazał p. Wojfecl:1) 
nxu imitować Osterwę. To byłoby w sty'u 
„odbronzowanV* sztuk Fredry (vlfJe: ,,Fa 
my I huza-y" sprzed 4-ch lat). Przytem 
wnikliwa i mteligentna reżyserka lubuje się 
w nadużywar,'u krzykliwości, co tym lazen: 
udzieliło s'ę nswet Jaraczowi. Zbyt ceni-; 
wielki talent znakomitego artysty by ptsać 
bez przekonan'8 dytyramby o roli, z której 
napewno w gł tbl duszy nie jest zadowolo
ny. Dlaczego p. Bonacka (Flora) chwilami 
lekko żydłacz/ia, podczas gdy Jaracz o d 
rzucił zdecydowanie semtckość Geldhaoa — 
pozostanie dla wszystkich tajemnicą. Kre o 
wy akcent p. Chodecklego raził bardziej w 
roli księcia ni* przed 2-ma laty w „Rodzi
nie" z p. Brylińskiego musiała być reżyser
ka zadowolona — krzyczał bowiem He mu 
sil starczyło P. Wyspiański grał krawca. 
Mała ta rólka nie przekroczyła aboturhnych 
iezo możliwości, Lislewiczem był pan T 
Łuszczewski noże najlepszy w całej obsa
dzie. Wiersz mówiono z3 starannością po

chwały godną. I już ta choćby zaleta przed 

Krateczki. 

C U D Z Y 
Szał 

S M O K I N G . 
zabawy. 

Jak już wspominałem w tych dniach 
przyszła nowa fala l istów. Oto Jeden z 
nich. zasługujący na uwaze: 

„M i łośc iwy gosudar pan Redaktor-
P r z y w y k ł ja od dziecka, będąc jeszcze 
w Prywisfcnju starszym okołotocznym 
pisywać korespordcncit i d o poczytnych 
pism, tak i teraz ruku DOdnosi t i chce 
się przypomnieć dtiwne . dabre czasy 

czę- Mamy synka Adasia, zdolny to be 
stja do wszystkiego i dlatego chcę mu 
dać wychowanie jak się patrzy, żeby po 
tern baków nie zbijał, jak iezo tata-
Uczy się dobrze i w wolnych chwi lach 
chce się dziecina zabawić. Dowiedział 
się od kolegów, że wszystkie dzieci mo 

i ga. sie zapisywać do rodziny radiowe! o 
co prosi mamusia radiowa. Zaczął za-

Najpicrw to wypada, po obyczaju do- | raz pisać list do tej mamusi i Jak skoń 
brze wycl iodowaticgo odrekomendować i czył to pyta sie mnie jak ma powie 
się a więc ~ Hja Polusztannikow. b y w 
szv starszy okołotoczny w Pryw jś l i ń -
sk im kra in, stały korespondent żumała 
..Mucha". Znalazł się j a tu w Łodzi siu 

dzieć: czv k łaniam sie mamusi radio
wej czy inaczej. Mój stary, ą tezo tata 
k tó ry to słyszał powiada: zakończ tak= 

całuje mamusie radiowa w głośnik. A 
czajno z powodu że rod imy i brat mój skaranie, myślę sobie z takim czlowle 
Spodeński pracuje w iednei z instvtucyj k iem co takie nauki dale swojemu rodzo 
fabrycznych i w tych dniach u niego nemu dziecku- A żeby Pan słyszał, co 
wie lk i prazdhik — dwadcatipiati letje on czasami wygaduje to uszy Dekaia od 
wiernej służby dla dobra kraju- Tak on takiego gadulstwa. Wczora j opowiada 
i pisze do mnie - p rzybywa j Iljusza. z powaga i zastanowieniem, że w Afry 
uczcić ten iubilei i nie Dożałuiesz. bo ce to kobiety służą we woisku i rychło 
będzie morze w y p i w k i z zakusiu i bez awansują- Żebym panu wszystko chcia 
onei i inne pakosti. Nie namyślając się j ła tu opisać co on nieraz w y z i d u j e toby 
długa, ws iad ł ia do pierwszezo pojazdu pan spalił sie ze ws tydu I 
i szabas, jestem. Do w y p i w k i jeszcze 
daleko, cała niedziela, a tu.człowieku 
skuczno tak bez dieła siedzieć, wiec 
brat mój powiada — słysz Ilja, t y korea 
pondentom był kiedyś, pisywał dzic'ą 
do żurnałów. popróbuj swego pióra i 
na Łódzkiej mostowsJ u nas też Jewro 
pa, poczytne źurnały wychodząc I za-
szczytaja ciebie do swvch czlenow* 
Tak wot i wysz ło że namówi ł on mnie 
i dlatego ośmielam sie zaprosić Wasze 
Błogorodje czy pozwol i ml od wremie-
ni do wremienl opisać M u molo w p i e -
czatlenja i pobytu w Łodzi. Pozostaje 
z pocztienjcm Il ja Polusztannikow". 

A l e i naturalnie, budtie litbiezcn. mi 
leńkij Iljusza. Pisz pan, Jeśli Pan nie 
ma nic lepszezo do roboty. 

Wślad za „Jedna z Czytelniczek któ 
ra ujęła sie za lcobi?tami tak maltretowa 
nemi rzekomo w kratkach, również i pe 
wlen czytelnik, ukrywający sie pod ko 
Wecym pseudonimem \nr :y Z. -chara k 
ter pisma, znajomy tu i zdradził Pana) 
staje w obronie pokrzywdzonych. Oto 
Jego żale: 

..Pisze pan i uraza ciagem fsno na ko 
biety. jakby to b v ł v nic nie war te stwo 
rżenia i t y lko mężczyzny śmirusy to ma 
ją dla Pana wartość i cene. bo moza w ie 
cei w y p i ć i głośniej pohulać. A ;a -/ mo 
je j strony dodam jeszcze, że ch'op każ 
dv to zatraceniec że go o nic głowizna 
nie zaboli i że całe żvcle to on traktuje 
nie r. poważa i bez zastanowienia i rv 
zyka i ze wszystkiezo to tylko potrafi 
szczerzyć zeby o ile ma leszcz; nie-
spróchniade. Ja to Panu zaraz \vv t łuma 

f.BS.fHŁM. (AHM..AP. H O W A l i i r WA8SUW» 

stawienia st-iwia je 
„Wieiczór 3-ch króli". 

znacznie wyżei ni* 

Czesław Napiórkowski 

racje, że sa i me»żczvznv a diabła warte 
i niema z nich pociechy jeno utrapienie 
i skaranie, bo to nietylko żc sam nie 
zarobi ale i żony pieniądz zapracowany 
na marne przepuści z wiatrem albo z ta 
k i m Jak on sam zatracertcem. 

Zostaję i pisz« sie z powaga dla pana 
Anna Z." 

POŻYCZKA-

Stanisław Papiernicki. zamieszkały 
przy ul. Milionowej, przybył do swego 
przyjaciela i sąsiada Ignacezo Fiedlera 
z prośbą o pożyczenie smokinza. bo to 
idzie na bafl, i — panic tego — smoka 
nie posiada wiec... Papiernicki oświad
czył, że chetniebv i owszem ale nleste 
t y 1 sam także sie dzisial wybiera na 
zabawo, więc smok musi mleć. bardzo 
żałuje wiec Ud-

Papiernicki nie zrezyznował jednak. 
Skorzysta? z momentu, k iedy Fiedler 
zdrzemnął się w otwar tem mieszkaniu 
wyciągnął mu smok r szafy, poszedł na 
bal a rankiem następnego dnia z podzię 
kowaniem oddal. Fiedler Jednak sklcro 
wa ł sprawę do sądu, wobec czezo Sąd 
Grodzki skazał Stanisława Paniemlckie 
go na 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki . 

T a n g o n a m r o z i e . 
Panna Mania się rozchorowała. 

Z W i l n a donoszą: 
Bohaterka wypadku bva młoda w i l -

nianka panna Mania Z- z ul. Zawalnej, 
w miarę przystojna, lecz ponad miarę 
lekkomyślna. 

Jak twierdz i w skardze skierowanej 
do sadu. bardzo lubiła sie bawić. Co 
tam uk rywać ! Nie przebierała r.awct 

7 kim sie miała bawić. 

Nęci ły ja restauracje, tańce w strojach 
wieczorowych w podróżowionym alko 
holem humorze. Nie mogła przeciwsta
wić się pokusie aż ciężko za to odpoku 
towała-

Stało się to przed paru dniami. Nad 
Wi lnem rozpostarła swe skrzydła praw 
dz iwie syberyjska noc. Panna Mania 
wraz z dwoma przyzodnie poznanymi 
młodzieńcami wstąpi ła do restauracji. 

PólaJ sie alkohol. Tańczy ła ochoczo i 
tak się , rozkręci ła" , że bez 'amy.slu 
przyjęła zaproszenie jednezo z mło

dzieńców by spędzić resztę wieczoru 
w prywatnem mieszkaniu jezo znajome 
go- Pamięta, że znalazła się na Zwie 
rzyńcu w domku stoja.cvm w głębi cgro 
du. Nazle podczas zabawy jeden z mlo 
dzieńców odezwał się: 

— Panna Mania zatańczy nam argen 
tyńskie tango. 

Nie chciała. Lecz rozbawieni m ło 
dzieńcy nie znieśli oporu. Jeden 7. nich 
zerwał z niei bluzę- Następnie pod zroź 
bą pobicia zmuszeno ia do tańca. O t w o 
rzono d rzw i werandy i kazano iel rożne! 
zl iżowanei tańczyć na mrozie. Tańczy
ła. Zziębniętą odwiózł ia następnie ic-
den z młodzieńców do domu. 

„Zabawa" młodzieńców odbiła się 
na zdrowiu lekkomyślnej panny. Zacho 
rowała i leżąc w łóżku napisała skarż? 
do władz sądowych, domagaiac się usta 
lenia nazwisk i pociazniecia do odpowie 
dzialności sadowej aranżerów ..tanga"* 

H A D J O - K 4 C I 4 . 
DZIŚ, dnia 25 lutego wieczorem: 

RASZYN. 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
16.00 Skrzynka P. K O. 
16.16 Recital skrzypcowy Bronisławy Rot-

sztadtówny — 2 Łodzi 
16 45 „Cala Polska śpiewa" 
17-00 Sole naszej ziemi — odczyt z Krakowa 
17-15 Słuchowisko p.t. „Nicolo Paganini" 
17-50 Skrzynka językowa 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19">0 Pogadanka aktualna 
20.00 Powiedzonka — monolog 
20.10 Koncert orkiestry symfonicznej P R. 
20.45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Jak się bawiono w karnawale 30 lat 

temu — ze Lwowa 
21.40 Pożegnanie karnawału — orkiestra 

symfoniczna 1 mała P. R. 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla że-

glutrl powietrznej 
ŁODź, jak Raszyn, 1 wyjątkiem: 

18-80 Rozmowy z radiosłuchaczami prze
prowadzi dyr. B. Pawłowicz 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12-03 Dziennik południowy 
12.15 Zadania pani domu — pogadanka 
12.30 Koncert zespołu Niny Mańskiej 
1325 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.80 Przerwa 
15-15 Wiadomości o eksporcie polskim 
1600 Lokomotywa z pudelek od zapałek —. 

pogadanka dla dzieci starszych — z Po* 
znania 

16 20 Recital śpiewaczy Tamary Prawdzie t> 
Laymanowej — z Poznania 

1645 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
1700 Czy warto wierzyć w postęp? — od

czyt :zyt 
17.20 Płyty dla znawców 
17.E0 „Książka i wiedza" 

zya 
18.45 Piosenki w wykonaniu chóru Dana — 
18 40 O wszystkiem notroszku 

45 PI 
pły ty 

10.10 Proeram na dzień następny 
19?0 Koncert reklamowy 
19.80 Łódzkie wiadomości sportowe 
23.05—24.00 Muzyka taneczna 1 piosenki w 

wykonaniu Imperlo Argentlny — płytv 

ŚRODA, 28 LUTEGO. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna 
688 Pobudka do gimnastyki 
6.S4 Gimnastyka 
800 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 

K O M U N I K A T 
WAGONS - LITS//COOK, P io t rkowska 68 

Do Wiednia i Pr, agi s<5 S do 11 m a . ca 
iŁ 211.— 

Do W l E D i \ l \ od 5 do 
od 5 do 

11 marc* 
18 marc" 

iŁ 95.-
tl. 155.— 

U l g o w e b i l e t y d o Ł 1 P S K A 
Bilety wejścia na Olimpii a d ę w Ber l in ie 

P a s z p o r t y i n d y w i d u a l n e d o A n s t r j t 

18.00 Koncert kameralny 1 Konserwatorium 
Warszawskiego 

10.40 Wiadomości sportowe ogólne 
1950 Reportaż aktualny 
2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Dwudziesta piąta audycja t cyklu — 

Twórczość Fryderyka Chopina 
21.40 L! wrót wieczności — poezje religijne 
21.55 Aklualna pogadanka gospodarcza 
2205 Koncert z cyklu: Kwartety smyczkowa 

Józeia Haydna 
22.40—23.80 Muzyka salonowa w wykopa-> 

nfu małej orkiestry P. R. 
W przerwie o g. 2800: Wiadomości 

mcteoroloziczne dla żeglugi powietrznej 
I <V/ jak Raszyn z wyjątkiem: 

7.50 Program na dzień bieżący 
13 30 Muzyka t płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.80 Feljeton pre-L Zygmunta Hajkowskłeg, 

p.t. Djaheł Boruta w podaniach ludowy;! 
18.45 Koncert ofiarowany przez Ligę Morską 

i Kolonjalną z okazji rocznicy odzyskania 
dostępu do morza 

19 10 Program na dzień następny « 
19-20 Koncert reklamowy 

U l g o w e b i l e t y do P a r y ż a 1 B r u k s e l i 

KOMUNIKAT. 

Łódzki Obwód Powiatowy LOPP w Łodzi 
komunikuje wszystkim Kołom miejsco* 
wym, fabrycznym i szkolnym LOPP. na 
terenie p-tu łódzkiego, że w dniu 8 marca 
br .i «Todz. 10 w plerwsz-n a 10.30 w Jm 
{dm terminie w lokalu Łó-izKiego Obwodu Po 
wiatowego LOPP v» Łodzi ul. Żeromskiego 
74-76 II- p. (dojazd tramwajami 0, 5, 6, 8) 
odbędzie się zwyczajne walne zebranie Łódz 
kiego Obwodu Powiatowego LOPP 

Nadmieniamy, że prawo głosowania ma 
ją jedynie delegaci Kół Miejscowych 1 Fa
brycznych LOPP. 

Łódzki Obwód Powiatowy LOPP. 

( i i 10 i i JEŚLI N A STOLE 
NIE BĘDZIE W I N A f. , , V I N 0 l W 

Ł Ó D Ź , A N D R Z E J A 7. 

Ż Ą D A J C I E 
WSZĘDZIE 

ANDRE BIRABEAU. 

Testament 
Znalem ongi kobietę, która dokonała rzeczy 
niewiarogodnej. Bierze mnie ochota opowie
dzieć wam o tern. Jeżeli mi nie uwierzycie... 
trudno! Hiśtorja jednak jest prawdziwa. 

Nosiła imię Heleny, a przy wymawianiu 
tego imienia nasuwała się pomimo woli myśl 
o owej tak odległej Helenie, która b y ^ nie
porównanie piękna i stalą się przyczyną siyn 
nej w historji wojny. 

Odznaczała się bowiem pięknością bez 
kokieterji, która czaruje wszystkich (kokle-
ti-rja pociąga tylko niektórych mężczyzn; 
pięność bez zalotności imponuje wszystkim). 
Rysy jej twarzy były doskonale piękne, a 
postać w dyskretnych sukniach zarazem wy 
milkła i pełna. 

Był d wdową, bogatą i dobrą. Dobroć, jak 
ośmielę się powiedzieć, była jej wadą, gdyż 
taką staje się każda nadmierna zaleta. Współ 
czucie jej dla cierpień cudzych nie ogranicza 
io się do bezdomnych psów i wychudzonych 
kotów. Hojnie rozdaw aia jałmużnę, lecz nie 
na tern tylko polegało jej miłosierdzie. Odzna 
czaia się pomysłowością ofiarności. Na poao-
hieiistwn kawałka papieru, którym owija się 
datek d l d podwórzowych śpiewaków, za-
sze strzępem serca swego owijała dar, prze
znaczony dla wydziedziczonyicji. Gdy wycią,-

gata rękę do jakiego biedaka, nikt w ręce tej 
nie widział dłoni hojnej tylko, ale zarazem 
gest braterski. 

Zamieszkiwała w okolicach Paryża ładny 
domek w jeduem z niewiekich uroczych osie
dli, które już przestały być wsią, a nie mają 
jeszcze charakteru miasta. Tutaj opiekowała 
się położnicami, żłobkami, rozdawnictwem 
odzieży, schroniskiem dla starców i kasą 
szkolną... Słowem: wszystkiem, czem zająć 
się może dobroć ludzka. Wszyscy żebracy 
śpieszyli do jej domu. Znajdowała pieszczoty 
dla upośledzonych dzieci 1 uśmiechy d l a brzyd 
kich kobiet... 

Nie opowiadam wam cudownej bajki; nie 
powiem wam zatem, że kochali ją wszyscy. 
NiestetyI Siewcy dobra nie spotykają się z 
wdzięcznością. Najmniej złośliwi z jej dłuż
ników twierdzili: 

— Może sobie na to pozwolić, posiadając 
odpowiednie środki) 

Inni z d ś dla wytłumaczenia jej wielkiej do
broci wynajdywali najgorsze powody. Taki 
już jest nasz świat ułomny-

Z biegiem czasu poczuła słę chora, a pięk
na jej postać chudła. Zawezwała lekarza. 
Zbadał ją, a odtąd odwiedzał ją często. I oto 
pewnego dnia zaczął ją uspokajać. Odtąd 
właśnie zaniepokoiła się. Jest równie trudno 
uspokoić chtrego, jak zazdrośnika: przy naj-
lżejszem uciekąjącem spojrzeniu, przy kaa-j 
dem drgnięciu powieki, przy najmnicjszeni | 

wahaniu w odpowiedzi, obawa zamienia się 
w posądzenie, a posądzenie w pewność nie
zbitą. 

Pewnego wieczora... Och! najmniejsze 
szczegóły tej chwili utkwiły w jej pamięci!-
zbliżyła się do okna i otworzyła je, gdyż za
pach pierwszego rozkwitającego bzu unosił 
się z ogrodu... Zegar wiejski miarowo wybił 
godzinę szóstą... dwaj malcy gonili się z ha
łasem, a ulicą szedł Dudou, urzędnik mero-
stwa, mieszkający nieco dalej — biedny czło
wiek nieokreślonego wieku (w rzeczywisto
ści jednakże nie starszy ponad I a t czterdzie
ści), ale brzydki, tak brzydki, jak grzech 
śmiertelny, smutnie, beznadziejnie szpetny: 
o długim spiczastym i spłaszczonym nosie, od 
stających uszach, i (w następstwie dawniej
szych konwulsyj) 0 wykręconej, kalekiej no

śnym świcie, po nieprzespanej nocy, powzię'a 
ostateczną decyzję: tylko n ' e skazywać sie
bie na powolną agonję. Skoro grozi jej ko
niec, niech nastąpi prędko. Nie będzie to rze 
Oią trudną: kilka pastylek, rozpuszczonych 
w szklance wody I trochę odwagi... 

I oto, co zrobiła: 
Przedewszystkiem sporządziła inwentar2 

=wego majątku i rozporządziła nim, by zo
stał należycie podzielony. Chodziło o to, by 
uszczęśliwić jaknajwlęcej osób i w sposób 
najsprawiedliwszy. Spadek jest naogół rzeczą 
okropną: spory przed otwartemi szafami! wal 
ki o bieliznę 1 srebro! spadkobiercy, napa 
dający i ograbiający opustoszały dom w etia 
rakterze legalnych włamywaczy! Ale dla o 
soby, rozdającej swe mienie v, spadku, po 

I dział ten posmak gorzki, jak zapach buk-
dze i zezowdtych oczach... I w chwili w ł a ś - j S 2 p a n U R o z d a w n l c t W Q r z e c z y d r o g i c h s e r ; U 

nie, gdy Helena wzrokiem pełnym litości przy d l a k t o r y c n d f 0 g i e s t a ć s i c m 0 j . s t 

glądała się nieszczęsnemu kalece, słyszała,1 L 
jak ktoś w ogrodzie mówił o niej. Pokojówka 
rozmawiając z ogrodnikiem, rzekła: 

— Słyszałam naradę lekarzy: pani choruje 
na raka żołądka... 

ostatnią rozkoszą posiadania. 

Przez dzień cały Helena, starając się u-
szczęśliwić tych, co ją przeżyją, z serdeczną 
troską rozmyśl aia i obliczała... Do wieczora 
testament został ukończony... Pozostawiwszy 

Helena drgnęła, czując, jak oblewa ją potlna stole kaitki, w których zawarła swe ostat 
lodowaty... Duclou, mijając jej dom, złożył jej nie i ostateczne dzieła miłosierdzia, pows łał a 

ukłon. Pomyślą^: j i przed lus>trem przyjrzała się swej wychudz 0-
— Nie wie, że kłania się istocie sk t 1za nej. rej. a tak pięknej jeszcze postaci, którą za 
Rak... Zatem kilka miesięcy życia tylko .. lchwilę zabić miaia. Str asziiwy dialog ze 

He.?... Dwa? Dziesięć? Mniej może... O wcze-iswem odbiciem w lustrze.. 

Przygląiając się swej postaci — skazanej 
już, niepotrzebnej, która nazajutrz zastygnąć 
miał a , myślała o wszystkich, którzy jej po
żądali, a którym nie uległa, ponieważ zawszę 
była uczciwą kobietą. Chodziło o młodych 
i przystojnych mężczyzn. Nie zaznali jej od
dania, ale posijdali inne kobiety... 

A potem pomyślała o innych, którzy nie 
byli ani młodzi, ani przystojni, a których 
wzrok niekiedy spoczywał na niej. Ludzie 
brzydcy, ludzie biedni, którzy patrzyli na nią 
z beznadziejnem pragnieniem, z domieszką 
nienawiści. Mężczyźni upośledzeni, którym 
nie dane jest nigdy trzymać pięknej kobiety 
w objęciach... Siłą rzeczy wydziedziczeni.. 

Powróciła do stolika. Raz jeszcze przeczy
tała swój testament, doznając wrażenia, że 
nie rozdała jeszcze całego swego bogactwa. 

Nieco później, gdy zapadła już noc czarna> 
wyszła z domu. Niedaleko... tylko o kilka do
mów dalej... Sama zamknęła drzwi, które 
pozostawił otwarte Duclou, gdy zapukała do 
jego mieszkania. Przez chwilę przyglądała srę 
nieszczęsnemu, tak odrażająco brzydkiemu 
mężczyźnie, a potem przymknęła oczy I zbli
żyła się do niego, odrzuciwszy swój piaszcz... 

Nazajutrz zrana, obdarzywszy nieszczęśli
wego parjasa najpięknlejszem oddaniem, ja
kiego zaznać może m»>^zyzna. odebrała so
bie życic. 

Tłum. L. M. 



R Z E C Z P O S P O L I T A P O L S K A 

MINISTERSTWO SKARBU 
Ministerstwo Skarbu podają nlnlejszem do wiadomości publiczne), że na mocy dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 stycznia 1936 r, 

0 konwersji państwowych pożyczek wewnętrznych (Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 10) oraz rozporządzenia Ministra Skarou z dnia 17 lutego 1936 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 12, por. 114) przeprowadzona zostaje konwersja niżej wymienionych pożyczek państwo*/ych na wypuszczoną aa mocy powołanego 
dekretu 4°ło Pożyczkę Konsolidacyjną przy zachowaniu niżej podanych warunków. 

L Do konwersjt przyjmowane będą obligacje Tiestępujących pożyczek państwowych: 

t) 5*1, państwowej renty ziemskiej serjl I z kuponem, płatnym 1 czerwca 1936 r.; 
2) 51!,8!,, pożyczki budowlanej serjl II z kuponem, płatnym 15 września 1936 r.; 
3) 51,, państwowej renty wieczystej serjl I z kuponem, płatnym 15 grudnia 1936 n; 
4) 4% premjowe] pożyczki Inwestycyjnej, 3%, premjowej pożyczki budowlanej serjl I i 6°|ft pożyczki Inwestycyjnej — bez żadnych 

kuponów. 

Pozo tem bodą przyjmowane do konwersji obligacje 6°lo Pożyczki Narodowej ze wszystklemł platneml po dniu 15 stycznia 1936 r, kuponami 
(poczynając od kiponu, płatnego 1 lipca 1936 r.), lecz tylko od plerwonabywców tych obllgacyj oraz od osób, które otrzymały te obligacje na zasadzie 
przelewu w myśl obowiązujących przepisów o obrocie obligacjami tej pożyczki. 

Obligacjo 6%, Pożyczki Narodowej bez kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r., lecz ze wszystklemł kuponami dalszeml, oraz obligacje 5% państwo
wej ronty ziemskiej sorf I bez kuponu, płatnego 1 czerwca 1936 r., będą również przyjęte do konwersji z tem jednak, że z tytułu konwersji zostaną 
z t nic wydano obligacje 4% Pożyczki Konsolidacyjnej bez pierwszych 2-ch kuponów, płatnych 15 lipca 1 15 listopad* 1936 r. 

OWfgacje pożyczek złożonych do konwersji podlegają wymianie na obligacje 4\ Pożyczki Konsolidacyjnej w stosunku 100 za 100 wartości 

imiennej. 
Konwersja rozpocznie się z dniem 15 Hpca 1936 r. I trwać będzie 10 miesięcy, t. J. do dnia 15 maja 1937 r. 

Konwersję przeprowadzać będą: kasy urzędów skarbowych, Bank Polski. Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa Oszczędności, Pań
stwowy Bank Rolny I Ich oddziały oraz Inne upoważnione do tego przez Ministra Skarbu placówki, których Usta zostanie podana do wiadomości 
publicznej. 

Obligacje pożyczek, wymiecionych w punktach 1 — 4. przestają być z dniem 15 styeznla 1936 r. umarzane według dotychczasowych planów 
1 przynosić odsetki oraz wygrane (premje) poza odsetkami przypadająceml za ostatni kupon, którego bieg rozpoczął się przed dniem 15 stycznia 1936 r. 
Kupony, których bieg rozpoczyna się po dniu 15 stycznia 1936 r. są nieważne. Obligacje te nlezłożonc do konwersji w przepisanym terminie podlegają 
umorzeniu według Ich wartości Imiennej najpóźniej w ciągu lat 30 drogą losowania podług planu umorzenie ustanowionego dla każdej z tych pożyczek 
rozporządzeniem Ministra Skarbu. 

II. 4*/0 Pożyczkę Konsolidacyjną wypuszcza l l ę z dniem 15 maja 1936 r. na łączną kwotę Imienną 600.000.000 złotych w złocie w obligacjach 
na okaziciela po 50, 100, 500, 1000, 50Q0, i 10 000 złotych w złocie. 

Oprocentowanie stałe pożyczki wynosi 4 od 100 w stosunku rocznym. Odsetki płatne są za zwrotem odpowiednich kuponów półrocznie zdohi 
w dniach 15 maja i 15 listopada z wyjątkiem odsetek przypadających za pierwsze dwa kupony, z których kupon pierwszy obejmie odsetki od dnia 
15 stycznia 1936 r. I płatny będzie 15 lipca 1936 r., zaś kupon drugi obejmie odsetki za dalszy okres czteromiesięczny I płatny będzie 15 listopada 

1936 roku. 
Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 15 maja 1982 r. drogą dwukrotnego w każdym roku trwania pożyczki, poczynając od dnia 15 listopada 

1937 r., umarzania części obllgacyj wy losowy wanych w tym celu w dniach 15 maja I 15 listopada podług ustalonego planu umorzenia. 

Obligacje pożyczki, wylosowane do umorzenia w ciągu pierwszych 10 lat jej trwania, podlegają wykupowi z nadpłatą 20%, zaś wylosowane 
w latach następnych — z nadpłatą 15°/0 ponad Ich wartość lm'enną. 

Obligacje pożyczki mają wszelkie prawa papierów oupllarnych. Obligacje pożyczki wraz z kuponami oraz przychody od tych obllgacyj I kupo
nów wolne są od wszelkich podatków I danin państwowych 1 samorządowych. 

Obligacje pożyczki w kwocie, nłeprzekraczajacej 5.000 złotych w złocie wartości Imiennej, oraz kupony od tych obligacyj nie podlegają żadne
mu zajęciu, nie wyłączając zajęcia z tytułu należności pubMczno-prawnych. 

Obligacje pożyczki będą pizyjmowane według ich wartości Imiennej na podatek od spadków i darowizn do kwoty 2 .000 złotych w złocie od 

każdego piałnlka togo podatku. 
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Pozwoliliśmy sobie przesłać... 
Listy spod ciemnej gwiazdy 
— Podejrzane korespondencje, u 

HAAWAEA 

Nr. 5 ; 

Łódź 25 lutego. 
W okresie Nowego Roku jesteśmy wszy 

scy zasypywani różnego rodzaju wydawni 
ctwami. Raz będą to kalendarzyki na rok 
następny. Innym razem paczka wybrakowa 
nych kart pocztowych, t. zw. widokówek. 
To znowu jakaś książeczka czy broszura. 
Do tego dołączony jest zazwyczaj w bardzo 
uprzejmej formie zredagowany list z zawia 
domieniem, że taka to a taka przeważnie 
mało znana instytucja społeczna „pozwala 
sobie' przesłać adresatowi z uprzejmemi 
życzeniami noworocznemi kalendarzyk, 
karty pocztowe czy wydawnictwo i prosi 
wzamian o wpłacepie zapomocą załączone 
go blankietu PKO „drobnej" tumy (bywa 
różnie od 1 do kilku złotych) na cele, któ 
rym dana organizacja służy. 

Adresat w głowę zachodzi, skąd jego 
nazwisko znane jest jakiejś instytucji „spo 
łecznej", o której 

nigdy f.iie słyszał 
"ajemnlca tego jest prosta. Przecież wyda 

ane co roku książki telefoniczne są zara 
:em nieocenionemi księgami adresowemi 
la każdego dostępnemi. 

Paczka, jaką „pozwala sobie" przesłać 
omysłowa instytucja, jest oczywiście 
rzesyłką nlepoleconą, którą listonosz'' zo 
tawia adresatowi w domu zazwyczaj pod 
zas jego nieobecności albo poprostu wrzu 
a ją do jego skrzynki na listy. 1 teraz 
dresat ma do wyboru: albo, klnąc w du-
•hu metody zbiórkowe danej „organiza
cji", przesłać dla świętego spokoju tych 
arę złotych przez PKO, albo zwrócić prze 
yłke listonoszowi z uwagą, że jej nie przyj 
uje, albo poprostu te nikomu nlepotrze-

ńe szpargały 
wrzucić do kosza. 

Wybiera zazwyczaj, jako najprostsze, 
o ostatnie wyjście. 

Pieniędzy/na cel społeczny zapewne 

istotnie na ten cel one pójdą. Poważne i so 
Iidne organizacje jednak nigdy tego rodzą 
ju imprez zbiórkowych nie urządzają. Jest 
natomiast faktem wiadomym, że pod płasz 
czykiem takiej mało wybrednej w sposo
bach zdobywania pieniędzy instytucji „spo 
łecznej" kryje się niemal zawsze jakiś 
sprytny przedsiębiorca prywatny, który u-
rządza sobie w ten sposób najzwyklejsze 
żerowisko. 

Drugie wyjście: zwracać przesyłkę listo 
noszowi. Niezawsze się o tern ma czas al
bo chęć pamiętać. Zawsze natomiast czy 
ni się to z uczuciem usprawiedliwionej 
irytacji na sprawców tego wprawdzie dro
bnego, ale uciążliwego kłopotu. I wreszcie 
poczta narażona jest na dodatkowe mani
pulacje ze zwrotem 

nieprzyjętej przesyłki. 
Najprostsze jest więc wyjście trzecie, 

wrzucić przesyłkę do kosza. I najszybciej 
o niej zapomnieć. 

) Ale tutaj dopiero zaczyna się cały ta
niec. W miesiąc mniej więcej po otrzyma

niu takiej przesyłki, otrzymuje adresat mio 
'dowym tonem zredagowany list: 

„Pozwoliliśmy sobie przesłać pod adre 
sem WPana w okresie świątecznym itd. 

Ponieważ do dziś nie otrzymaliśmy 
• żadnej odpowiedzi (czytaj: pieniędzy), 
przeto pozwalamy sobie raz jeszcze zwró 
cić się do WPana z serdeczną i gorącą 
prośbą o przesłanie na nasze konto w 

l PKO takiej to a takiej sumy. Nie wątpimy 
że los nieszczęśliwych ( ! ) , którymi nasza 
instytucja się zajmuje, leży WPanu na ser 
cu 1 że nie odmówi WPan im szlachetnie 
swojej pomocy itd. i t d " . 

Rzuca się i ten list do kosza, bo niby 
dlaczego adresat ma płacić parę złotych 
j ia jakiś bliżej sobie nieznany cel albo na 
jakąś bardziej lub mniej anonimową insty
tucję? Czy tylko dlatego, że jakiemuś kom i!' • « L Y*\.

 r ' . "7"*- ' v~Ł,y I Y I M J uidicgu, ze jaKiemus Kom 
e poskąpiłby, gdyby miał pewność, że 'binatorowi. 'w 99 wypadkach na 100 tego 

rodzaju imprezami dochodowemi zajmują 
się z reguły notoryczni kombinatorzy) po
dobało się wysłać pod jego adresem 

jakąś tam przesyłkę? 
Przechodzi znowu parę tygodni. W ślad 

za pierwszym listem idą dalsze. Ale już 
coraz mniej uprzejme. Taki typ spod ciem 
nej gwiazdy, zajmujący się tego rodzaju 
„zbiórką" a raczej wymuszeniem, staje się 
agresywny, wyniosły, poucza adresatów o 
„prostej przyzwoitości" itd. 

Czy nie czas, aby temi sprawami zaję 
ła się policja? Należałoby sprawdzić, kto 
się ukrywa pod szyldzikiem jakiejś pięknie 
nazywającej się instytucji. Jesteśmy prze
konani, że rezultaty takiego dochodzenia 
byłyby poprostu rewelacyjne. 

Jeśli władze uznały za stosowne bro
nić obywateli przed różnemi „łańcuchami 
szczęścia", które były jeszcze nie tak daw 
no utrapieniem spokojnych ludzi, to czy 
nie należałoby zainteresować się także w 
czyjem imieniu i na czyją korzyść różne 
nieraz pseudo-społeczne instytucje upra
wiają takie nawpół wymuszanie od ludzi 
pieniędzy na swoje cele? 

Aby ułatwić ewentualne kroki władz w 
kierunku zbadania tego rodzaju imprez, 
oświadczamy, że z materjałów, jakie posia 
damy, możemy wymienić dwie takie insty 
tucje. Są to: 

1) Jakieś anonimowe stowarzyszenie 
p. n. „Stowarzyszenie L>om Sierot", War
szawa, plac Grzybowski 7, konto w PKO 
nr. 5151, które rozesłało nikomu niepotrze 
bną broszurę pt. „Jak gotować dobrze, 
smacznie i tanio", a teraz upomina się na
trętnie o pieniądze. 

2) Jakieś bliżej nieznane „Zjednoczenie 
Pracowników Niewidomych". Warszawa, 
ul . Leszno 142-144. Konto w PKO 15,608. 
Rozesłało ono paczki z wybrakowanemi 
pocztówkami po 10 sztuk w paczce, żąda-

Chcesz by cera ci nie zbrzydła . 
bierz do mycia „PIXIN "mydła! 

Bezpłatnie — Bez żadne i dopłaty 
M b twsrsrlaj łaaneaw wros* 

grodzenia Czytelniku! Poswól ml 
bezpłatni* w celach naukowych na 
zasadzie astrolocjt 1 obliczeń ku 
ballstresnreb wybrać dla Ciebl. 
odpowiedni. eaesasUwy numer lo 
en Loterjl Państwowej. Podaj je 
dynie rok I mlaaląe urodzenia 
wet pod owace. sa Ja. Szyller 
Szkol nla, Jestem cilowiektem wie 
sUr. autorem wielu prae nauko
wych, redaktorem poczytnego 
piama „ttwit" (Władam Tajemna), 
wybieram azcsesltwe numery loeow 
Loterjl Państwowej aupełnle bezinteresownie, ute pobieram 
a* to ładnego wynagrodzenia, nawet w rasie wielkiej wy
granej. Jedyną dla mnie nagroda w rasie wygranej 
Jeet prenumerata maco plama ..Świt** (Wiedza Ta
jemna). Na lo* nr. 12262T, wybrany przesemnle. padła 
wygrana 160.000 al . Na niewielką ilość wybranych nume
rów padło mnóstwo wygranych, s braku mlejaca podają, 
my tylko niektóro i Antosi Sswaj, Ząbkowic* gm. Wol 
ków Koficlelno — 10.000 sł., Eugenja Zeosznleka. Bank 
RzernlesIu.Tzy. Włocławek 6.000 sł.. Cabala Jósef, Lima
nowa, urzędnik rafinerii 10.000 sł., Fryehel. Katowice. 
Brunów Wodospady t — 6.000 sł., Aksiucsycówna Helena, 
p-ta Hołubicie 6.000 sł., Marjaa Łomnicki. Podhajce 6.000 
sł.. Marja Madejówna. Stanisławów. Romanowskiego 9 — 
100.060 al . . Jósef Balcarek. Nowa Wist. Miarki I — 10.009. 
sł.. 1. Horsynakm. Łask. stacja kolejowa — 10.000 s t , 
Jósef Bogusławski w Wilnie, t>L Ostrobramska 11/ ł — 
100.000 sł. Wacław Baranowie*. Gdynia. Wysockiego M — 
10.000 sł.. Walerja Piątki osrlem. Kraków. R. Zalewskie* 
go 3» — 16.000 sł. 

Na tycsenle wykonam analizą Twego aha-
rak tern i otrsymaas prsepo więdnie słynnego 
medium M-lle Krlgny, ja okresie Twój charak
ter, zdolności I przeznaczenie, opowiem, king 
Jesteś I kim byó możesz, poradzą jak łyd. csy> 
at l I postępować, aby zwycięsko przeciwstaw 
wit sił IOLUWI. Medium Erlgny wyszczególni 
najważniejsza fakty Twego tycia, odpowie na 
esezerze zadane pytania, doda energii, równo

wagi I atnehy. Na knesty pocztowa I kancelaryjne saląai 
1 zl . * anaeskach poestowyeh. 

Uwaga i Poprzednio wybrana prseaasnnle numery aą 
alewatn* do następnej Loterjl Państwowa]. Warszawa. 
Redakcja „ tw i t " . ZuunaUeco t {dawna Jtdtawlą). — 
Og loesenle sałąeaya. M 
t 

jąc za to po 2 zł.. Jak stwierdziliśmy to w 
konkretnym wypadku, anonimowe to towa 
rzystwo nie musi prowadzić swej księgowo 
ści zbyt porządnie, przez co wzbudza naj
bardziej uzasadnione podejrzenia. Jeden z 
adresatów, uraczony taką niezamówiomą 
przesyłką niepotrzebnych mu zupełnie pocz 
tóweic, wpłacił mimo wszystko, powodo
wany współczuciem dla niewidomych, któ
rych nazwą zjednoczenie szermuje na PKO 
kwotę 2 zł. i posiada na to dowód w po
staci odcinka blajnkietu PKO. Mimo tego 
otrzymuje już po raz drugi natarczywy mo 
nit o zapłacenie owych 2 zł. 

DZIEWCZĘ NOWOCZESNE. 
Wartościowa książka. 

Została przetłumaczona na język polski 
wartościowa książka węgierskiej autorki — 
jolan Gerely p. t. „Dziewczę nowoczesne". 
Znakomity autor i kaznodzieja współczesny 
ks. dr Tihamer Toth, tak pisze o tej książce: 
„Każdy rozdział każdy wiersz kaide słowo są 
przepojone czujną, troskliwą, macierzyński, 
miłością — miłością, która ma oczy otwarte 
na świat dzisiejszy, zna dokładnie walki i wy 
silki dorastających i już dorosłych dziewcząt, 
zręcznie ujmuje sposób myślenia i mówienia 

J współczuje z ich duszami, dręczonemi tysią 
cem wątpliwości. Każda strona tej książki 

tchnie życiem, 
(serdecznością, miłością. Porusza najtrudniej
sze zagadnienia młodego życia, lecz czyni to 
zawsze delikatnie i taktownie". 

Inicjatorom polskiego opracowania tej 
książki należy się szczera wdzięczność. 

Zamówienia należy kierować pod adresem 
Administracja czasopisma „Cześć Marji" — 
Kraków, ul. Felicjanek 6. 

K O M U N I K A T O d d z i a ł u 

PolsKegoBfnra M m ,0881-$"' 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 65. 

tel. 101-01 . 101 -20 i 2 4 9 - 3 3 

5-dniowa wycieczka na 

TARG! WIEDEŃSKIE 
5 . I I I — l l - I I I C e n a z». 9 5 -

Okazja II. Przemysłowców i Kopców 
W y c i e c z k a n a w i e l k i e T a r g i | 
w L i p s k u , P r a d z e i W i e d n i u 

od 3 -10 marca. Ceno III Id. ił. 179.—.111 
zł 219.— Zapity do dnia 28-ąo luttgo. 
W y c i e c z k a i n a u g u r a c y j n a 

m/s. B A T O R Y ze Splita w Jugosławii 
od 21. IV.— l l .V b. r. Cena od ił. 490,— 

Zapisy już mołoa uskuteczniać. 
Wyclec/kl do R y g i , T a r t u 1 Ta l l ina 

od 6/111 C e n a od sł. 59.— 

Wycieczka na T a n i P raak łe I W i e d e ń 
skie . ' . -H I l l Cena sł. 125.— 

7-dniowe w y c i e c z k i lo tn icze 
do Ber l ina i L i p s k a . 

r ! 

s s i w • • u i i ą j w U M i 
L A Wyt jRANYCH ÂWBTWOWEJ. 35-eJ LOtH 

OSTATNIM dniu CJAJFNIENIA. LO.terjl, wygra 
adły RNA VRIASTF puląee^MTMEYY: 

Pierwsze ciągnienie 
100.000 — 1J&TO6 
loToiJb — .2JP5 

5.000 — 67920"80702 146264 172004 
2.000 — 43715 s -

1000 — 6*959 18963 82492 77311 
83197 166224 169283 168667 182819 

600 — 3606 24985 27358 93294 61C8I 
2186 148780 161967 162697 148780 

400 — 30156 78439 75265 94041 
26612 127810 136874 142245 161750 
78557 

200 — 4641 1498 46038S 42284 68790 
1407 111278 143765 155867 17/803 
59473 
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p - S P O R T . - ^ 
Przypuszczalny skład Polski 

mecz z B E L G R J Ą . 

S p o r t w Kilku s ł o w a c h , 

jak nam komunikują ze sfer zbliżonych 
do PZB, Polska prawdopodobnie wystąpi 
na mecz z I3e!gją, który się odbędzie 6 mar 
ca w Poznaniu w następującym składzie: 

Waga musza — Sobkowiak (Warta), wa 
ga kogucia • - Czortek (Skoda), waga piór

kowa — Polus (Warszawianka), względnie 
Spodenkiewicz (IKP) waga lekka >r Kajnar 
(Warta), waga pólśrednia — Sipiński 
(Warta), waga średnia — Chmielewski 
(IKP) waga półciężka — Szymura (Warta) 
waga ciężka — Piłat (Warta). 

NARODOWE ZAWODY ŁUCZNICZf 
n a n o w e j strzelnicy. 

W dniach od 24 do 30 czerwca br. odby 
3ą się po raz pierwszy w Krakowie narodo 
we zawody łucznicze o mistrzostwo Polski 
na nowej strzelnicy na stadjonie WP. 

Zawody tc mają równocześnie stanowić 
eliminację do mistrzostw łuczniczych świa

ta, które odbędą się w Pradze Czeskiej w 
sierpniu br. 

Przewidziany jest również ewenhialny 
wyjazd zawodników na strzelania pokazo
we na OHmpjadzie berlińskiej. 

Wobec zniesienia autonomii... 
N a d z w y c z a j n y w a l n y z j a z d P o l s k i e g o K e l e g j u m S ę d z i ó w ' 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w i tym zjeździe stanowisko wobec zniesienia 
[Warszawie nadzwyczajne walne zebranie autonomji sędziów, 
pobklego kolegjum 6ĘDZIÓW. PKS zajmie naj 00 

Prastare łyżwy rybackie 
P — — B net Helu. 

Od n!*5.-»ijłctnych czasów rybafcy p ó ł 
wyspu Helskiego posługują »ię w zimi;, 
gdy zatoka znajduje się pod lodem, prynri-
tywnemi iyiwami, wykonanonii przez sa
mych rybaków. Łyżwy wyrabiane są z żela 
za l drzewa. Właściwie łyżwy s k l a ^ ą się 
z płaskiej deseczki, do której przytwierdzo 
pa jest cienka listwa drewniana okuta żela 
zem. Deseczkę przywiązuje się rzemieniem 
do nogi. Na tego rodzaju łyżwach rybacy 
potrafią przebiec drogę wzdłuż Helu (33 
km.) w ciągu niecałe] godziny. W jeździe 
na tych łyiwafcti rybacy wprawfają ale od 
dzieciństwa. 

Rybacy pąshigyj^ tle. r&wple* specjalne 
nrł saneczkami, zbudowarienu przez ntch. 

Zwykle rybacy podczas jazdy stają na tyle 
saneczek, trzymając w rękach 

drążek ostro okuty 
I odpychają saneczki drą-zkiem, zupełnie 
jak podczas Jazdy łodzią. Saneczki porusza 
j» się w ten sposób z ogromną szybkością, 
krara dochodzi do 30 hm. na godzinę. 

ANI JCDNEJ BRAMKI 
NIEZWYKŁY REKORD BRAMKARZA". 

S ynny czeski bramkarz Planiicka ustalił 
niezwykły rekord, mlanowloie od 1934 r, 
Planicka wystąpił 60 razy w bramce rep.v 
zentacjl Czechosłowacji, nie tracąc ani je
dnego punktu. 

- O O O -

VV dniu Wczorajszym rozpoczęły się o 
godzinie 8.30 rano w sali gimnastycznej 
Okręgowego Ośrodka W F i PW przy ul. 
dr. Sterlinga 24 zawody szermiercze o mi 
strzostwo OK IV w szabli i szpadzie dla 
oficerów i podoficerów okręgu OK IV. 
Turniej mistrzowski otworzył kierownik 
zawodów płk. Łakiński w obecności kierów 
nika okręgowego Urzędu WF płkp. dypl. 
Gabrysia. Do konkursu stanęło 33 oficerów 
i 12 podoficerów. W ciągu dnia wczoraj 
szego odbyły się eliminacje, zaś dzisiaj 
od godz. 8 — 12 i od 14 — 18 również 
w sali przy ul . dr. Sterlinga 24 odbędą się 
dalsze walki oraz finały. 
W związku z meczem kombinowanej dru
żyny IKP—Hakoah ze znakomitą drużyną 
węgierską Ferencvarosi, który odbędzie 
się w czwartek o godz. 8.30 wiecz. w sali 
Filharmonji dowiadujemy się że ósemka 
łódzka została ustalona ostatecznie nastę 
pująco: (od wagi muszej do ciężkiej) 
Popielaty, Gotfryd, Fagot, Wdowiński, 
Ditrkowski, Stahl, Pietrzak i Zimiński lub 
Blibaum. Ósemka ta przygotowuje się pi l 
nie do meczu pod kier. trenera Konarzew 
skiego, odbywając specjalne treningi 

Bilety na mecz nabywać można w przed 
sprzedaży w kasie Filharmonji. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w 
Łodzi odkłn<'*rte rfa, iterotnie Wielkie wyś 
cigi rolkowe przy udziale najlepszych 
„speców" pol k ' v ' i Napierały, Michalaka 
Starzyńskiego i Pcpończyka z Warszawy 
W zawodach weźmie udział również elita 
kolarzy łódzkich, a mianowicie: Einbrodt 
(ŁKS), Szmidt ( Ł T K ) , Kołodziejski 
( Ł T K ) , Pietraszewski ( Ł T K ) , Jaskulski 
Leśkiewicz (Wima>, Wójcik (Rapłd), 
Trepper (RTSG), Osmólskl ( Ł T K ) , Za-
jonc ( Ł T K ) , Kasprzak (Wima) , i Szyc 
(Win ia) . Zawody zapor lada ją się nie
zwykle emoncjonując, zwłaszcza że bę
dą to pierwsze zawody na rolkach organi
zowane dla publiczności. C^b^da s^C one 
z Inicjatywy Miejskiego Kornic .u Olim

pijskiego i całkowity czysty dochód prze 
znaczono na rzecz Funduszu Olimpijskie
go. Organizatorem zawodów jest Łódzki 
Okręgowy Związek Kolarski. 

Zawody odbędą się w niedzielę w sali 
YMCA przy ulicy Traugutta i rozpoczną 
się o godz. 15. By udostępnić wstęp jak 
najszerszym warstwom miłośników kolar 
stwa, ceny zostały ustalone niezwykle n i 
skie, gdyż od 50 gr. do 2 zł. Przedsprze
daż biletów odbywa się w firmach: A. G. 
Restel przy ulicy Piotrkowskiej 86 oraz 
Arno Dietel Piotrkowska 154. 

W dniu jutrzejszym t. j . w środę roz
pocznie się w sali przy ulicy dr. Sterlinga 
24 o godz. 20-tej kurs kondycyjny dla pił 
karzy klasy B i C. 

— Sędziowie bokserscy złożyli z oka
zji dziesięciolecia ŁOZB zł. 106.50 na Fun 
dusz Olimpijski, apelując do sędziów in
nych gałęzi aportów, db skłndania podob
nych ofiar. 

— Sędziowie bokserscy złożyli z okazji 
dziesięciolecia Związku kwiaty na gro
bach ś. p. prezesów Kannenberga I Lande-
cka. 

— Sensacyjny mecz bokserski o m i 
strzostwo drużynowe Polski IKP — Sko
da odbędzie się w Łodzi 15 marca. Będzie 
to ostatni mecz mistrzostw drużynowych 
który zadecyduje o tytule wicemistrza. 

NIEZWYKLE tragiczny wypadek wydarzył 
się wczoraj wieczorem na meczu bokser
skim w Poznaniu pomiędzy bvdgoską P o l n 
Ją a HCP. 

W wadze półśredniej walczy* bydgo
szczanin Kolerzyński z Urbaniakiem. Urba
niak przeważał w pierwszem I ćrugiem star 
ciu, ale w pewnej chwili nadział się na 
pięść przeciwnika 1 otrzymawszy cios w 
podbródek padł nieprzytomny na ringu. . 

Urbaniaka przewieziono do szpital s, 
gdzie nie odzyskawszy przytomności 

zmarł około północy. 
Lekarze stwferifaTM WSTRZĄS mózgu l PĘK 

nięcle czaszki. 
— c o * — — 

T y c i e e k o n o m i c z n e 
3A WEŁNA. 

NOWY JORK: 1O:O 11.80, marzec 11.16-
1117. kwiecień 10-95, maj 10.74—76 

LIVLRPOOL: loco 606, luty 5 8 1 , marzec 
57b kwiecień 574 

Egipska: loco 8.96, marzec 8.43, mai 8-34. 
l ipie, 8.16 

BRtiMA: loco —.—, marzec 1185. maj 
11.d0, lipiec 11.89 

Waluty, dewizy5 akcja 
Dewjzy — be z większych zmian. 

Obroty na zebraniu giedy pieniężnej były 
dość ożywione, nastrój panował spokojny, "*— 
utrzymany. . . 

Z dewiz europejskich po niezmienionych 
kursach obiegały następujące dewizy: Bruk
sela, Berlin, Amsterdam. Londyn, Pacyż, Pra
ga i Zurych. 

Kopenhaga i Sztokholm zwyżkowały, zy
skując po 5 groszy na 100 jednostkach, pe-
wiza norweska poniosła, stratę kursową .— 
10 gr n.i 100 koronach, Nowy Jork — kabel 
był droższy o 1/8 grosza na dolarze. 

- cokolwiek mocniejsze. 
obroty papierami. paf 

Rowerzyści nie potrzebują 
wykupywać nowych numerków 

Program „Ostatków". 
Ł ó D ż dnia 25 lutego . 
Program „Ostatków w Alejach Kośclu 

szkl, które odbędą się dziś, przedstawia
ne następująco: 

W Alejach tych w dwóch punktach (w 
pobliżu ul. Andrzeja i 6 Sierpnia) umiesz
czone zostaną dwie orkiestry na specjal
nych podjach. 

Aleje Kościuszki zostaną rzęsiście oświe 
tlone lampami reflektorami. W pobliżu 
podjów dla orkiestr pastorały lamp elektry 
Cznych będą udekorowane 8 maskami du-
itych rozmiarów. 

Czoło korowodu masek stanowić bę
dzie orkiestra pracowników tramwajowych 
za nią kroczyć będą poprzebierani staty-
iścl Teatru Miejskiego, w liczbie 50 — 60 
psób, dwie grupy „przebierańców" Zjed 

noczonych zakładów Scheiblera i Grohma 
na i Zakładów Przemysłowych I. K. Po
znański oraz orkiestra strażacka. 

ZBIÓRKA MASEK. 
Godzina 17 i pół — 18. Zbiórka masek 

w Alejach Kościuszki w pobliżu u l . 6-go 
Sierpnia (naprzeciw Banku Polskiego). 

Godzina 18 — 19. Detilada masek 
(transparenty, maski przenośne, pochod
nie (A l . Kościuszki, u l . Legjonów, Piotr
kowską, Zamenhofa, Al . Kościuszki — na 
miejsce zabawy przy Al . Kościuszki. 

Godzina 19 — 22. Korowody i tańce 
wzy dźwiękach 2 orkiestr. 

Godzina 22 — zakończenie zabawy. 
Wszyscy udajemy się dziś w Aleje 

Kościuszki! 
OO 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

Specja l is ta chorób wenerycznych 
skórnych i ' e k s n a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 15>. 
telefon U9-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
nleds. I święta od 9 — 1 . 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
Akuszer ja i choroby kobiece 
Zgierska 15, T e i . 1 1 3 - 4 7 

Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Dr .med. Henryk Ziomkowski 
Spscj. chorób wenerycznych, skórnyeh. 

włosów i moczopłclowych. 
6 go Sierpnia 2 t e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz., w niedziele 
_ i święta Od 9—12 w poł. 

Dr. J. N A D EL 
akuazer — g i n e k o l o g 

ul . A n d r z e j a 4, telef. 228-29. 
Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wecz. 

D r . m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja I choroby kobiece 
POMORSKA 7. tek 127-84 
przyjmuje od godz, c W Q rano i 4—7, W . 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

j r z y j m . codz. od 10—12 i od 5—8 po pol , 

ŁÓDZ 25 lutego. Jak się dowiadujemy 
zarząd m. Łodzi przystąpił co re:?<;tracji 
wszelkich pojazdów tak konnych jak I me 
chanicznych kursujących na terenie mia
sta i wydawania tnaków rejestracyjnych 
tyiąże pojazdom,. X 

Jąkjhas. INFORUMIJE Urząd Przemyków/ 
I Instancji rejestracji 

nie podlegają chwilowo rowery, 
a to w związku z mającem ukazać s c w 
dniu 1 kwietnia rb. nowem rozporządzę 
niem dotyczącem tego środka lokomocji. 

Wobec powyższego do wymienionego 
wyżej terminu tj» do dnia 1 kwietnia rb. 1 0 

Tylko zf. 2,50 gr. 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ECHA" 
2 odnoszeniem do d o m u 

I 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: 
Żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29, 

Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lob Piotrkowska 11 prenumerata 

wynosi tylko 2 zł. 10 at 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i w e n e r y c z n e 

(Kobiety i dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117. te i 1 4 9 3 9 

werzyści mogą jeździć na zasadzie y -siada 
nych znaków rejestracyjnych z ub. roku. 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49 
or*y|mtjie od 12 — 2 i od 1 — 8Va wiecz. 

w niedziele .więta od 10 — 12 w noł. 

Przychodnia WeneroSogiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , telef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Ola pań oddzielna poczekalnią. 

Or. med. 

H. R Ó Ż A N ER 
Specja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h , skór

nych i seksualnych. 
N a r u t o w i c z a 9 , fr.II piętro 

tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 

D r . m e d . 

H E BORZEKCW*fi(& 
S P E C . P O Ł O Ż N I C T W O I C H O R . K O B I E C E . 

Gdańska 44, tel. 1 8 5 - 8 8 

przyjmuje od g. 12-2 i 5-7.30 wiecz. 

priyjmuje oi S — l I od 16 — TTWLUSZÓREM 
w niedziele I lwięta od 8 — 1 w POT. 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
Spec ja l i s ta chorób wenerycznych , 

• k o r n y c h i seksualnych 

przeprowadził się na nl. TRAUGUTTA 9, 
f ront 1 p i ę t r o , t e l . 262-98. 

oo 8 11 od 6- * w l e c i . , w n i e d z i e l e I i w i e t a 
od » — IS.S0 popi . 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Przv mum lekarze we wszystkich specjalnościach 
u a b i n c t Dentys tyczny 

Anal izy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l ampa k w a r c o w a , d j a t e r m j a i t . d. 

P O R A D A 3 z ł . 

Dr. med-
M. T A U B E N H A U S 

A K U S Z E 3 - G I N E K O L O G 
Z G I E R S K A 11, Te i 246-09 

Przyjmuje od 8—10 r 4—7 w. 

Dr . med. 

A D O L F R O J T E R 
Chor skóry , w iosów i weneryczne 

N A M T O W L C Z A 24 telef. 2 6 2 - 6 1 
Przyjmuje od 8.30 — 11 ir., ' i — 9 wiecz. 

w niedziele od 9 — 4 po poł. 

Dzień katolicki w Jeżowie. 
Staraniem Parafjalnegu Zarządu A K I J I 

Kato i r c ta , ^ -ó r^ $z$ei i J j ^ o l i c ^ • ? 
sadzie *Jvi&wt.' jfewU bj^ZMSJ&go,.poświęcó 
ny zagadnieniom apostolstwa świeckich. 

Mszę iw. w miejscowym kościele prze
budowanym zc starożytnej romańskiej śwlą 
tyni z 11 wieku, odprawił ks. kan. A. Wol
ski. Kazanie w czasie nabożeństwa n. t 
„Udziału świeckich w hierarchicznem apo
stolstwie Kościoła" wypowiedzią} ks. kan. 
Stan. Nowicki. Bezpośrednio po nabożeń
stwie odbyło się zebranie w sali gromadz
kiej, które zagaił ks. kan. Wolski. 

Na zebraniu zostały wygłoszone refera
ty: „Akcja Katolicka a rodzina", „Rodzina 
chrześcijańska a współczesne prądy liberał 
ne", „Posłannictwo rodzin}' chrześcijan 

skiej". Po wyczerpaniu dyskusji nac! refera
tami zebranie zakończył p. prof. Zygmunt 
Podgórski — prezes DIAK, który po omó
wieniu głównych zasad zawartych w ency
klice papieskiej „Casti conumbi" podkreślił 
stronę dogmatyczną i moralną małżeństw* 
chrześcijańskiego. W zebraniu Wzięły u -
dział kierownictwa AK. oraz liczne rzesze 
parafjan, wypełniając salę po brzegi. Od
śpiewaniem hymnu „My chcemy Boga" za
kończono „dzień katolicki" »v leźnwie 

Papiery państwowe -
Zainteresowanie .i 

stwowemi były dość ożywione przy dalszej 
nieznacznej' poprawie kursów. 

Papiery procentowe. 
Dolarowa s. 111 5380, Konwersyjna 61.00 

Dolarowa 1919 r. 78.25, Stabilizac. 63-38, 
1% Państw. B-ku Roln. 8325, &% Państw. 
B-ku Roln. 94.00, 1% BGK 83.25, 8% BGK 
94.00, 7% Obi. Kom. BGK 83-25. 8% Obi. 
Kom. BKG 94-00, bV,% BGK 1 I 2—7 erru 
81.00,, rV 4 f . Obi. Kom. BGK 1, 2-3 i S N em. 
81 00, Ziemskie w Warszawie 5 serji 46.50. 
m. Warszawy 1933 r. 55.38, Konwersyjna 
P. Z. K- 3800, seria L 40.50, serja K 1933 r. 
41 50, m. Łodzi 1933 r. 4900 

Mocniejsza tendencja dla akcyj. . ' 
Na zebraniu giełdy akcyjnej obroty były 

w dalszym siągu ożywione, nastrój przewa
żał mocniejszy. 

Bank Polski 91-50, Częstocice bez ku -
pouu 1934/35 (kupon 3 «.), Lilpop 9-50, 
Ostrowiec s. B. 2225, Starachowice 85 0 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 25. 2. —. Oiełda zbożowo-

towarow a bez zmiany. Ogólny obrót wyniósł 
2792 tonny, w tem żyta 560 tonn. Usposo
bienie spokojną. 

POZNAŃ, 25. 2. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne — nienctowane. 
Ceny orjentacyjne: żyto 12 26 — 12.50. 

pszenica 1875 — 1900, mąka żytnia 1 gat. 
wyciągowa 0-30* 19.Q0 — 19-25. mąka 
pszenna I gat. lit. A 0 -20* 81-25 — 3300 

W f r a n c u s k i e j r e s t a u r a c j i . 

— Mamv doskonałe ślimaki. 
— Wiem, wczoraj mi jeden usługiwał. 

i 
B 
m 
I 
<m 
»• 

Zurnale mód 
MA S E Z O N W I O S N A — L A T C 

w bogatym w y b o r z e są do 
nabycia w biurze Dzienników 

1 ogłoszeń .PROMIEŃ" 

Łódź Andrzeja Nr. 2 tel. 112-08 

TRWAŁA ONDULACJA, aparatami świato
wej sławy w salonie fryzjerskim p. f. 
„Ignacy", Łódź, ul. Radwańska 2 tel. 
104-95 (róg Piotrkowskiej). 

O T O M A N Ę s k r zynkową , tapczan le 
zankę krzesia, stół b i u r k o sto l ik i rad io 
We tan io i na dogodnych warunkach. 
Kilińskiego 160 Przeżdziecki. 

ŁUCZYŃSKI Wacław ul. Piaseczna 14, 
zgubił świadectwo szkoły powszechnej 
wyd. na \x\. Podmiejskiej. 

C o n a s p o p r ą c y r o z w e s e l i ? 

Teatr .Miejski _ Chcę właśnie ciebie 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18.) 

P jn minister na urlopie ' 
A d r ia — Manewry miłosne * . ..*. 
Amor — Wielki benefis 
Casino — Oskarżam cię, matkol 
Corso — Bunt zwierząt 
Czary — 1) Cowboy mlljonerem, 2) Dwie 

sieroty ' 
Europa — Ostatnie d n i Pompei 
Grand - Kino — Zapomniany człowiek 
JAR — na scenie: A poleczka tirli, tirli. 

Na ekranie — Panna Józefa moja żona 
Metro — Manewry miłosne 
•Miraż — Wacuś 
Przedwiośnie — Idziemy po szczęście. 
Palące — Noc weselna 
Rakieta — Szalony porucznik 

Rialtf* — Zn chwile szczęścia 
Sztuka — Sen nocy letniej 
Zachęta — 1) Wiktor czy Wiktor ja; 

2) Ostatnia miłość 

C n z & r o t o w a c * ' u t r o n a o b i a d ? 
Zupa grzybowa z kaszą, śledzie maryiuo 

wane, kartofelki w mundurkach, ryż ze 
śmietaną. 

WINSZUJEMY 
Jutro. Aleksandrowi 
Wschód słońca 6,29 
Zachód słońca 17.07 
Długość dnia 10,38 
Przybyło dnia 2.59 
Tydzień 9. 

PIERWSZE PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 
T E L E F O N f 0% M A M 
T E S L O K Ó W 6 ( Z I F I L F na) i & m «9 «# 

! te , R . . , W J , C L , D . B , . S T J B K . POMOC u k u n , m i V M M . ^ U D ^ . A . 



Str. 8 „ E C H O ' Nr. 

GDY GWIAZDA MA DZIECKO... 

GEHENNA SŁYNNYCH MATEK. 
D R A K O Ń S K I E Z A S T R Z E Ż E N I A V K O N T R A K T A C H 

Gdy mówimy o gwieździe filmowej, o-
czyma naszej mniej lub więcej lotnej wyo
braźni widzimy przesadnie wysmukłą syl
wetkę pięknej kobiety, ubraną w lśniącą 
suknię balową, spijającą aperitify przy ba 
rze lub tańczącą upajające tango ze słyn
nym gwiazdorem pod dźwięki wielkiej, pic 
knie brzmiącej orkiestry szykownego, hol 

] lywoodzkicgo nocnego lokalu. Widzimy 
\ białą, tonącą w zieleni palm wil lę, z du-
< źym basenem kąpielowym oraz smukłe ae 
i rodynamiczne kształty dyskretnej, czarnej 

limuzyny, unoszącej gwiazdę na przejażdż 
kę wraz z pokojówką i rasowemi psami. 

|l Wiemy z różnych kronik filmowych, że 
i\ gwiazda taka dużo flirtuje, obowiązkowo, 
|f co miesiąc się rozwodzi i 

pożera serca męskie 
| t hurtem I detalicznie. 

Natomiast nie często pomyślimy, i e 

|
|' gwiazda filmowa może mieć swoje ogni-
' *kó domowe, że tak, jak najzwyklejsza 

śmiertelniczka może mieć dziecko, ukocha
n e ponad wszystko. A jednak, lśniące efeme 
' t y ł y filmowe, zwane popularnie gwiazda
mi nie są pozbawione t. zw. instynktu ma
cierzyńskiego. Zawód, który uprawiają, u 
trudnią im coprawda spełnianie obowiąz
ków matki, lecz pomimo to szereg najwick 

' szych gwiazd ekranu jest szczęśliwemi mat 
kami. Muszą jednak przewyciężyć wiele 
trudności, których nie znają kobiety Inne. 
Młoda, nieznana jeszcze artystka zarabia 

|inało, i musi ciążyć nieprzerwanie i energicz 
nie do wielkiego celu — zrobienia karjery. 
Dziecko w tym okresie może być nietylko ,' 

i,zawadą, lecz nawet katastrofą. Znikoma ' 
;ilość młodych artystek potrafiła stawić czo 
, ło olbrzymim' trudnościom i ciągłej zacię
te] rywalizacji, odbywającej się w stolicy 
f i lmu— z dzieckiem na ręku. 

Nie o wiele lepiej* przedstawia się spra 

wa gwiazd renomowanych. Kontrakty ich 
roją się od iście drakońskich zastrzeżeń, 
przewidujących zerwanie kontraktu oraz o 
gromne odszkodowania w wypadku macie 
rzyństwa artystki. 

Dla gwiazdy— matki obowiązki zawo
dowe stają się nieraz zawadą i torturą. Ar 
tystka, pracująca od 8 rano do wieczora w 
atelier nie ma prawie sposobności ogląda
nia swego dziecka. Gorzej przedstawia się 
sprawa, 

gdy dziecko zachoruje. 
Parę lat temu głośna była sprawa arty

stki francuskiej Francine Mussey. Pod
czas realizacji pewnego fi lmu, gdy Mussey 
zajęta była w atelier, zachorował nagle i 
zmarł w ciągu kilku godzin jej mały synek. 
Zrozpaczona matka nie mogał ani na chwi 
ię przerwać" pracy. Parę miesięcy później 
popełniła samobójstwo, nie mogąc znieść 
myśli, że nie była nawet przy łóżku dziecka 

Znana gwiazda amerykańska — Helen 
Haves podczas nakręcania jednego ze 
swych ostatnich f i lmów została zawiadomio 
na, że mała jej córeczka Mary znajdująca 
się w New Jorku zachorowała na paraliż 
dziecięcy Biedna matka codziennie wieczo 
rem, po pracy oczekiwała zalewając się 

W Ameryce istnieje jeszcze jedno nie
bezpieczeństwo, które w niemniejszej mie 
rze, niż szkarlatyna, lub paraliż dziecięcy, 
spędza sen z powiek gwiazd—matek.. Jest 
niem t. zw. „kidnapping". Porywacze dzie 
ci czatują ustawicznie na odpowiedni mo
ment, by porwać dziecko bogatej gwiazdy 
Marlena Dietrich, Norma Shearer, Gloria 
Svanson i szereg innych gwiazd i gwiaz
dorów drży ustawicznie przed niebezpie
czeństwem „kidnapperów". 

Gwiazdy —matki pozbawione są prawie 
całkowicie tych radości, które ma zwykle 
każda kobieta—matka nieartystka. Przy
chodząc do domu późnym nieraz wieczo
rem, widzą swe dzieci już tylko w łóżecz
kach, śpiące. Gwiazdy—matki muszą cięż 
ko wnlesyć o swe szczęście miecierzyńsk?*. 

A p a r a t y z a g r o s z e . 
Produkcja odbiorników radjowych w Ameryce, 

Czytelników pism zagranicznych uderzył 
z pewnością fakt wielkiej taniości radjo-
sprzętu amerykańskiego. Wielolampowe su 
perheterodyny z licznemi najbardziej nowo-
czesnemi udoskonaleniami technicznemi wa
hają się w cenie od 40 do stukilkudziesięciu 
dolarów. Osiągnięcie powyższych warun
ków sprzedaży zawdzięcza przemysł amery
kański doskonałej organizacji metod produ 
kcji. Dzięki seryjnej produkcji, obniżona zo
stała przedewszystkiem cena lamp radjo
wych, które już można 

nabyć za... 25 centów. 
W ten sposób producent radjowy nie 

potrzebuje przy rozwiązaniach konstrukcyj
nych .ograniczać za wszelką cenę, jak to 
ma miejsce w Europie ilość lamp w odbior
niku I stwarzać wielce kłopotliwe w budo
wie schematy, dążące do maksymalnego wy 
korzystania zużytych lamp. 

Przemysł amerykański dąży więc do ob 
niienia kositów robocizny przez tworzenie 
wielolampowych, lecz za to prostych I ła-

Pierwszy samochód parowy 
służył do transportu artylerii . 

Archiwum francuskiego ministerstwa 
wojny znajduje się w posiadaniu dokumen 

łzami, telefonu z Nowego Jorku, drżąc o źy t 0 V f > stwierdzających, że właściwym wyna 
lazcą samochodu był Lotaryńczyk Joseph cie swego dziecka. Mary została uratowa 

na, ale Helen Haycs postanowiła już nigdy 
nic rozstawać się z córeczką. 

— To oburzające, zawoła napewno nie 
jedna czytelniczka —mamusia— nic abso
lutnie nie może zatrzymać matki, gdy dziec 
ko jej znajduje się w niebezpieczeństwie! 

Należy jednak uświadomić sobie, że 
sprawa nagłego zerwania kontraktu i prze 
rwanie rozpoczętej pracy naraża zwykle fir 
mc na miljonowe straty i jest w większo
ści wypadków końcem karjery artystki i jej 
całkowitą ruiną majątkową. 

Wioślarze kalifornijscy trenują przed Olimpiadą. 

Studenci kalifornijskiego uniwersytetu w Berkejy, członkowie amerykańskiej 
wioślarskiej m OKmpjadę berlińską, piśnie trenują. 

ekipy 

Cugnot, który w 1770 r. zbudował samo
chód parowy, przeznaczony do transportu 
artylerji. 

Doświadczenia, przeprowadzone z mo
delem tego samochodu w obecności owcze 
snego francuskiego ministra wojny, księcia 
Choiseul, miały wynik tak pomyślny, że 
książę polecił wynalazcy zbudować samo
chód takich wielkich rozmiarów. 

Cugnot podjął się tego zadania i po u-
pływie roku dostarczył francuskiemu mini 
stcrsfwu wojny pierwszy samochód paro
wy. 

Wkrótce wszakże potem Cugnota spo
tkał los tylu Innych pechowych wynalaz
ców, interesujący się nowym wynalaz
kiem książę usunięty był ze stanowiska 
ministra, o samochodzie, umieszczonym w 
składach artylerji, zapomniano. 

Nadciągnęła tymczasem burza wielkiej 
rewolucji i dopiero w 1793 i . Cugnot zdo
łał zwrócić na swój wynalazek uwagę no
wej gwiazdy wschodzącej, Napolaoua .Bp 
napartego. Ale i tym razem szczęście mu 
nie sprzyjało. Właśnie w chwil i , gdy w , , n 
lazek Cugnota, miano poddać nowym pró
bom, generał Bonaparte wysłany był n.i 
czele armji retrublika !>skiej do Egiptu, a po 
wróciwszy stamtąd, obiął stanowisko wo
dza armji we Włoszech. Nie było czasu, 
aby. pomyśleć o samochodzie pa rowy - , 
to też wynala;ca jego. 

skazany na nędzę, 
zdołał utrzymać się przy życiu tylko dzięki 
zasiłkom, otrzymywanych od kilku przy.a 
dół . 

Napoleon powrói iwszy, jako zwycięz

ca do Paryża I po dokonanym tam zama
chu stanu, objąwszy sanowsko Pierwsze
go Konsula, już prze la ł się interesować 
wynalazkiem Cugnota tak samo, jak zlckce 
ważył w tym samym czasie wynaleziony 
przez Fultona statek p j rowy. Bądź co bądi 
jednak wyznaczył Cugwotowi pensję rocz 
ną w sumie tysiąca frai ków. 

Niestety właściwy wynalazca samocho 
du niedługo cieszył s ;ę tą rentą, ZftkoiiCZyl 
bowiem życie w 1804 r., a jego pomysł po 
szedł w zapomnienie. 

I minęło jeszcze lat 70, zanim pomysł 
samochodu parowego odrodził się we Frań 
cji. 

W roku 1875 zbudowano tam omnibus 
parowy, a w 1878 r. omnibus taki odbył na 
wet podróż z Paryża do Wiednia. 

twiej nadających się od seryjnej produkcji 
odbiorników. Wolna konkurencja między 
fabrykantami lamp i odbiorników prowadzi 
do znacznej obniżki zarówno cen gotowych 
odbiorników jak i części składowych. 

Duże zaś trudności odbioru, wynikające 
z wielkiej ilości radjostacyj, jak to ma miej 
sce w Stanach Zjednoczonych, zmuszają 
przemysł do produkcji wysokogatunkowych 
odbiorników .których selektywność I czu
łość zaspokoiłaby wysokie wymagania klien 
teli amerykańskiej. 

Zasadniczym jednak powodem niskich 
cen radjosprzętu amerykańskiego jest wiel
ka chłonność miejscowego rynku. Posiada
nie odbiorników nieograniczone żadnemi 
przepisami prawnemu", wielka propaganda 
wytwórni, skłania konsumenta radjowego 
do nabywania coraz większych I lepszych 
odbiorników, których kupno jest ułatwiane 
specjalnym długoterminowym systemem ra 
ralnym szeroko zakrojoną akcją wymiany 
starych odbiorników na nowe itd. Widzimy 
więc, iż przemysł radjowy dzięki z jednej 
strony planowej organizacji seryjnej produk 
cji, z drugiej zaś strony dzięki rozszerzaniu 
ustawicznemu konsumpcji — jest w stanie 
wyprodukować odbiorniki, stojące na ba r 
dzo wysokim poziomie technicznym i po po 
pul a mych cenach. -

PODSŁUCHANE 
DOKĄD PÓJDZIE? 

Spódniczkowski jest starym kawalerem 
Ale ma przyjaciółkę wdowę, do której od 
wielu lat chodzi co wieczór. 

— Powiedz mi— zagaduje go kiedyś 
przyjaciel — dlaczego nie żenisz się z tą 
kobietą? 

— Miałem już kiedyś ten zamiar —odpo 
wiada Spódniczkowski — ale pomyślałem 
sobie: dokąd ja wtedy będę chodził wie" 
czorem? 

RANO W SZKOLE ANGIELSKI E|» 

Wychowankowie jednego z angtetskich zakładów opiekuńczych podczas lekcji wzoro
wego mycia zębów. 
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Powieść kryminalna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

|71 Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je-

)den z przechodniów p. Daliowski zabrał ją 
46 do domu. 

119 Żubr rozejrzał sie. 
2 Przypomniała mu sie apteka, gdzie 
2była nawet rjsobna rozmównica. Nie na 

^myśla jąc się długo, skoczył ku niei i po 
42Chwili połączył ae-

•9 — Pan ksMisarz kazał mi dzwonić? 
•5 I wtedy dopiero Michał Żubr uslv-

21szał coś. co odjęło mu nogi, odebrało ino 
3we i podniosło w łosy na głowią. 

14 — Hal lo? — zapytał Kacprzak, k tó-
K t v zniecierpl iwi ł sie długiem milcze-

) 0 n i e m Żubra. 
52 — Jestem-., jestem-. nanie komisarzu 
SI — Jęknął z łamanym głosem ŻubV.: 
*J — Ale kto pan Jest? Melania Zuber! 

l o f T a k ? 
24 Tak Jest... panie komisarzu. 

P75 

— No, to niech pan wie. że Ja o tern 
wiem- A mówię to panu przed robota 
dlatego, że od wykonania pańskiej robo 
tv zależy dalsze moie ustosunkowanie 
się do pana... 

— Panie komisarzu-.• mnie dopingo
wać nie trzeba, Zresztą chętnie % panem 
porozmawiam o tern, ale nie przez te
lefon. 

— Niech pan nie sądz i że panu nie 
wierzę. Mógł pan przecież zacząć od 
okłamywania mnie a zaczai pan od 
prawdy. To Pana odrazu posrawilo w 
innem świetle- No. powodzenia! 

Żubr wzdrygną ł się. Przypomniał 
mu się g łupawy „Odoś" i życzenie po 
wodzenia, które mu rzucił na pożegna 
nie. Ale wtedy Mel i Zuber udało sie po 
bić Wintera. 

— Dowidzenia- Przyjdę do pana ko 
misarza po robocie. 

W tej chwi l i czuł sie tak, jakby mu 
grunt spod nóg odebrano-

— Jestem więc spowrotem Mela Żu 

ber — myślała, wracając od telefonu — 
Ale to nic nie szkodzi. I tak by łam nia 
prawie zawsze-.. 

Mela Zuber . . 
— Niechno pan uważa ~~ mruknął jej 

nad uchem Satoni- — Wyg ląda pan tak, 
jakby pana z krzyża zdjęto. Co, korni 
sarz pana obrugał? Niech się pan nie 
przejmuje-.-

Mela spojrzała na niego niezbyt przy 
jemnie. Ale gdy szturgnął ia wbok. u-
śmiechnęła sie całkiem już trzeźwo-

— Win ter nie uciekł ieszcze ? 

— Kiedy? Przez te Jedną, minutę? 
~~ Mnie sie zdawało, że dłużej tele

fonowałem.-. 
Saloni spojrzał na nią podejrzl iwie i 

pokręcił głową- Nie by ło iednak czasu 
na konfidencie, wiec też nigdv sie nie 
dowiedział, co to była za rozmowa, któ 
ra tak fatalnie zbiła z tropu młodego 
agenta z Królewskiej Huty . 

Pożegnał sie i. ciągle chwiejąc gło
wą, odszedł. 

Mela opanowała się momentalnie- W 
gruncie rzeczy — nie miała powodów 

do niezadowolenia- Kacprzak od 
niósł sie do niej bez większe} nieufności 
a jeżeli powiedział Jej że ia poznał — 

to przedewszystkiem dlatego, żeby się 
pochwalić własną przenikl iwością. Te 
go nie mogła mu mieć za złe. Przeciw 
nie podziwiała to niebywale bystre oko 
które tak niezawodnie w y k r y ł o — po 
czterech latach — Melę Zuber w świet 
nie . .zrobionym" agencie. Michale Żu
rze-

Win te r właśnie zabierał sie do wyjś 

cia. gdv Mela weszła do kawiarn i Siąp* 
siowej-

— Cześć, pani Siapsiowej! Zaraz się 
zobaczę z M osiem i powiem mu to 
samo. 

. .Moś" to by ł maż Sapsiowej^ a wiec 
[Win te r szedł do mieszkania < Siaoóiów. 
Mela z zadowoleniem > s twierdzi ła że 
wszystko ie; dobrze idzie- Nic by ło już 
żadną trudnością iść po śladach, gdy się 

^wiedziało, dokąd ofiara podąża mimo. 
i ż W in te r szedł na Krochmalna — aż 
przez Wo łówkę , gdzie wstępował do pa 
serów-

W drodze napisał w notesie: 

„Panie Komisarzu! W in te r iest u Siąp 
siów- Pilnuje go. Można łapać". 

I kar tkę tę wetknęła P O drodze poste 
runkowemu nakazując przctelefopować 
do komisarza Kacprzaka- Ta kartka — 

jej zdaniem — miała sprawić, że Winter 
dziś jeszcze znajdzie sie pod kluczem... 

Przed domem przy u l icv Krochmalnej 
nr- 123, gdzie mieszkali Siapsiowie. Ale 
la zatrzymała sie- Nie mogła ufać dozór 
cy, ani nikomu z obcych ludr i . Nie mia 
ła pod ręką nikogo do p o m o c y -

A tymczasem zmierzch już zapadał. 
Na zachodzie zbierały sie groźne 

chmury, które coraz bardziej przesiania 
l v niebo, aż wreszcie dosięgły zenitu. 
M imo iż słońce już zaszło — robi ło się 
coraz cieplej a wróble pośpiesznie zmy 
ka łv pod dachy domów. 

Niewątp l iwie ~ zbliżała się burza- Z 
tern trzeba by ło sie l iczyć. 1 

Mela znała dom Siapsiów. By ła tu nfj| 
raz i cały rozkład kamienicy miała Je
szcze w pamięci. To też po namyśle P* 
stanowiła iść najbezpieczniejsza drogą, 
do najlepszego punktu obserwacj i . 

Obszedłszy dom dokoła, znalazła za 
słonięte węglem domu stopnic w ce
głach. 

— Tędy będzie najlepiei ~~ mruknęła 
do siebie. 

Jeszcze raz obejrzała się. Na u l i cy 
nie by ło nikogo, pusto by ło również mię 
dzy domami-.. 

Przeżegnała sie i zaczęła wchodzić. 
Cegły b y ł y ostre i p rzv mocnych" 

chwytach drapały iei rece tak. że Już 
przy drugiem piętrze musiała zatrzy 
mać się, aby dać wytchnienie podrażnio 
nej skórze..- f 

A dom by ł czteropiętrowy. 
W pewnei chwi l i os t ry wiat r , poprze 

dzający zwyk le burze uderzył w kamie 
nicę- W ostatniej niemal chwi l i Mela zła 
pała się ręką za krzyżak". wvsta.iacv ze 
ściany i ty lko to uratowało Ja od 
upadku. 

Wreszcie poczuła pod ręką blachę..-
dachu. 

Resztką si ł wycia,gneła sie na dach. 
zaczepiła noera o komin i odetchnęła-

Po łowa zadania by ła wykonana. 
Teraz trzeba bv ło ty lko pi lnować a l * 

to Już bv ło łatwiejsze, niż wvciaeanie 
sie 00 wvs ta iacvrh cegłach na dach 

(d c. n.) 
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